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Od Administracyi „Czasu“.
M T  W  dniu 19 Stycznia b. r, 

otwartą została Ajencya „ C Z A 8 U~ 
we Lwowie w głównej Trafice Nr. I 
przy ulicy Halickiej Nr. 4. Ajencya 
ta upoważnioną jest do przyjmowania 
prenumeraty, inseratów i sprzedaży 
pojedynczych Nrów „CZASUu.

K ra & ó w  9 3  s ty e sa la .
W dalszym ciąga wczoraj podanego na 

tem miejscu okólnika sekretarza stanu kar­
dynała Simeoniego do Nuncjuszów apostol­
skich powtarzamy dziś za dziennikiem Le 
Monde dokumentu odnoszące się do spraw 
Kościoła katolickiego w krajach polskich 
pod rządem rosyjskim.

Nr. I.
Memory at dla JO. ks. GorczaJcowa, kanclerza 

cesarstwa Rosyjskiego.
G ł ó w n e  k r z y w d y , 1 j a k i c h  d o z n a j e  K o ś c i ó ł  

k a t o l i c k i  w R o s y i  i w P o l s c e
I. Zakaz, ponowiony pod najsurowszesai karami 

wolnego porozumiewania się biskupów i wiernych 
tych Kościołów z Papieżem.

Stolica św. widzi się zmuszoną w tym wypadku 
jak w innych okolicznościach, uczynió uwagę, ile u- 
kaz wzbraniający duchowieństwu i ludowi katdiokie- 
ncu wolnego porozumienia Bię z Papieżem rzymskim 
podkopuje Boską ustawę Kościoła katolickiego i ja 
ką krzywdę wyrządza Bamej Stolicy śff. Ukaz ten 
wydany w duchu rządu cesarskiego uważa Papie; i 
jako ustawę obcą Rosyi i Polsce, i chce mu tylko 
przyzBaó charakter czj sto polityczny. Papież jako naj 
wyższy Naczelnik religii katolickiej, nie jest obcym ża 
dnej stronie świata, gdyż ma według ustawy boskiej obo­
wiązek rozciągać wszędzie swoją ojcowską pieczołowi­
tość, tak że synowie jego, od jakiejkolwiek władzy 
świeckiej zależą, mają zupełna prawo odnoszenia się 
swobodnie w swych potrzebach duchownych do współ 
nego Ojca.

Nie ulega zaprzeczeniu, że w epoce, w której wzię 
ły górę potępione doktryny Febronianizmn, monar­
chowie, scutkiem zabiegów nieprzyjaciół Kościoła ka­
tolickiego, sądząc mylnie, że wzmacniają tem swój!, 
władaę przyswoili je sobie, lecz później gdy ich do­
świadczenie rozczarowało i gdy się pewne namięt­
ności nśmierzyły, wszyscy książęta uznali że cwe u- 
stawy są nierozsądne i pozostawili wiernym wol­
ność porozumiewania się z Papieżem. Należy wresz­
cie uczynić uwzgę, że ustawy te nigdy nie des.ły do 
tego, aby przeszkodzić wiernym porozflteiewać sî  
x zupełną swobodą we wszystkich pizednHotach do 
tyczących śeśle sumienia i aby pozbawić icfNędbie- 
rania wprost w tych przedmiotach skazówek od 
bunsłu ś. Penitencyaiyi, ustanowionego wyłączn 
w tym celu.

Po tem WBzystkiem każdy łatwo wyobrazić Bobie 
może, jakie niepokoje wstrząsają sumieniami katoli­
ków żyjących w obszernych krajach Rosyi i Polski, 
którzy znajdują się w twardem położeniu wykrywa­
nia przed innymi najskrytszych tajemnic Bwego su­
mienia, lub zachowując milczenie, bycia pozbawio­
nymi potrzebnej pomocy do spokoju swego umysłu.

II. Ukaz świeżo wskrzeszony z 30 listopada 1843 
r. co do seminaryów, którym instytucje ta usunięta 
zostają faktycznie z p :d  juryzdyfccyi biskupów i poc - 
dane rozporządzenia rządu t&k pod względem lar- 
ncśoi jak nauki.

Kierunek tych seminaryów powierzony jest Radnie

Cięte literaeto-artystyczna.

profesorów, z których dwaj Fą świeckimi i nie kztoli- 
tami. Ten regulamin narzucony ponownie semina­
riom, przeciwny jest rozporządzeniom św. soboru 

•ydenckiego i staje w sprzeczności z artykuł m i  
conkord&tu 1847 r. . . .  . . .

Liczne są niedogodności, jakie wynikać mogą 
t t?go regulaminu. Gdy Seminarya wyjęte zostały 
z pod kierunkujbiskapów, a świeccy i nie katolicy wpro- 
wadrenijdo'tych domów z tytułem profesorów języków 
i literatury rosyjskiej, młodzież odrywaną jest od 
nauk duchownych, nauk głównych, poświęcając wię- 
eszą część czasu owym pracom drugorzędnym.^ Mo­
gą cni być uchyleni od święcenia, chociaż godni pod 
wszelkim względem, przez prost9 oświadczenie tego 
rodzaju profesorów, którzy mają władzę nadzorowa­
nia wszystkiego co się odnoBi do karności i nauki 
kleryków, wydalania najgorliwszych duohownych 
bałamucenia umysłów młodzieży. Do tego dod*.ć na- 
eży, że niewolno wstępować do Beminaryum bez ze­

zwolenia władzy świeckiej, nie łatwej w udzielaniu 
go i że zasiłek przyznany w zamian dóbr skonflsko' 
wanych jest nadzwyczajnie szczupły i nie wystarcza 
jący na pierwsze potrzeby małej liczby uczniów.

Wszystkie ta rozporządzenia będą miały to na 
stępstwo, że uszczuplą seminarya jeżeli ich całkowi 
óe nie usuną.

III. Następnie nauka religu całkiem jest odjętą 
biskupom, ze'szkodą wyznania katolickiego i władzy 
reścielnej. W ogóle jest ona wykluczoną^ ze szkół i 
ogrsniozonę na Kcśoi.łach. Nie zatwierdzają już szkół 
i zakładów katolickich. W miejsce, tego poufae okólnik' 
irzapisują, aby nauka udzielana obłopom nie była powie 

rzaca katolikom, aby język polski i katechirm poi 
aki były wykluczone Z9 szkół, a ministrowie nie ka- 
;oliccy "organizują szkoły wiejskio w interesie religii 
i narodowości rosyjskiej. Pczweloao tadto utworzyć 
akademię teologii nie katolickiej w Wilnie, aby po- 
liaraz srerzeaie się schyzmy, ped;zia gdy rozponą 
dzecia rządowe upoważniają d > rejęcia dwunastu ka­
plic i koś ioła parafialnego w dyecezyi Mińskiej przez 
nie katolików. Aby zmusić do milczenia kościoły cd 
cierają proboszczom i duchownym wolność głoszenia 
słowa Bożego, wzbraniają im inne dawać nauki jfk 
te, które wyjęte są z podręczników cgłoszonyck i upo­
ważnionych przez rząd; przepisane są zresztą prawidła 
zachowywać się mające pizy cenzurze kazań ułożo­
nych przez proboszczów, prawidła, polegające na tem, 
te pisma tego rodzaju przejrzane pnez członków 
konsystorza muszą być zatwierdzone przez guberna­
tora cywilnego prowincyi a następnie przedłożone 
biskupowi i wygłoszone pod osobistą jego odpowie­
dzialnością. , , .

IV. Ukaz z 27go grudnia 1861 (8 stycznia 1862, 
mocą którego ustanowioną została komisja wyznań 
i oświecenia publicznego w Królestwie Polakiem, 
jest również w otwartej sprzeczgośf z fundamen 
talnemi zasadami Kościoła katolickiego i z urooiy- 
itemi zastrzeżeniami konkordatu.
>57 ukazie tym a mianowicie w tej jego części, 

k tó rk jię  odnosi do wyznań' przekroczone zostały o 
wiele granice władzy cywilnej, gdyż wszystkie;roz 
poizyłzen a jBkie zawiera, dc tycią osób i rzeczy ręli 
gijnych i/świętych, a jedne ijjrug fU bsda, sądzi 
stanowi o nich komisya i łożona z judzj^oależących 
do rczcaitykh. religij, Komisya która władzy jaką 
wykonywa, nieotrzymsła cd Kościoła lecz od Ce
sarza. ,

sama estiwa obala system, rząd i edministra 
eyę Kośoiołi i karności kościelnej, gdyż wkracza 
w pewnych punktach w obręb zastrzeżony najwyż­
szej władzy Papieża nad Kościołem katolickim 
przywłaszcza sobie w wielu innych jurisdykcyę b 
skupów, którzy winni ją  wykonywać nad właściwi 
swą owczarnią w granicach zaklejonych świętemi 
Ki nonami. I  zaiste rozbierając w formie przykładu 
srtyknł 8 , łatwo jest dostrzedz iż się posunięto aż 
do podporządkowania Komisyi rządowej stosunków 
i spraw duchowieństwa z Stolicą św., tak że niepo- 
zostije biskupom nic innego jak wykonywać świę 
obrzędy, udtiehć sakramentów, nakładać cenzury 
tylko z odniesieniem Bię do Komisyi rządowe,

W tym ostatnim punkc?e jednakże Kościół w swej 
Własnej ustawie juS rosporządził, upoważn ając]tego, 
co się mniema być nieałasznie dotkniętym wyrokiem 
swego biskupa, apelować w formie przepisanej do 
władzy wyższej, której ostatnim szczeblem jest naj­
wyższy sąd Stolioy apostolskiej.

Tenże sam ukaz gwałci rówmeJ konkordat. Dofć 
rz czywiście rzucić okiem między innemi na atry- 
łucye Komisji i Kolegum Kościelnego, nazwanego 
katolickim rzymskim, aby s 'ę ;przekcn:ć że komisya 
z swemi rozmaitemi rozgałęneniami bada, sądzi i 
i decyduje w mate-yach k^r.-Jcśn kośńelnej, które 
z własnego prawa i według Konkordita należą do
biskupa. .

Do biskupa, który zasięgać ma zdania od swej 
Rady należy takie welług tego Bamego konkordatu 
sąd o zażaleniach zanosionych przeciw duchownym. 
A ukiz nietylko uniewaania to rozporządzenie lecz 
idzie dalej, nakazując cby wszelkie zażalenia jakiego- 
c lwiek rodzaju sądzme tyły przez Konoi yę we­
dług kode-su karnego za przeitępatwa jak;e prze­
widział, h  które p-pełnione zostały przy wykonywaniu 
obowiązków wynikających z ich powołania.

V. Zarząd dyeceiji i władze jurycdykcyi szczegól­
nie naruszone zostały ukazem z ,14 (26) grudnia i 
odnoszącym się do niego regulaminem. Oba dtt/czą 
orgsnizacyi duchowieństwa świeckiego i dóbr Kościo- 
:a katolickiego w Polgce. Oae to zaiste osłkowicie pod 
kopały organizację kapituł katedralnych, kościołów 
c dlegialnych, banefiayów, parafii i samej spuś.imy 
Kościoła. Oststuia bowiem jest całkiem zabsorbowaną 
przez riąd, a w zamian ustanowiony został tytuł renty 
wieozystej dis duchowieństwa. Kościoły kollegialao 
i inne beneficja są skasowana; kolegiata kielecka 
arbitralnie zamienioną jest na katedrę; nowy regula­
min wprowadzony zo&tał w keliegium kanoników, 
parafie zresztą podzielone są wbrew rozporządzeniom 
canonicznym i nakazano biskupom nie nr.anować 
w parafiach ani proto?zczów, ani administ’atorów
bezr wyraźnego zezwolenia kcmByi wjzaań.

—'-odliaUkaz ten jest nadzwyczajnie szkodliwy, gdyż ni­
szczy simą organizację Kcściołs. Z ąd wynikają tru­
dności w mianowaniu wikary uw.ów kapitrlnych i 
pr<n#dopodfbieństso wciskania się bezprawnych in­
truzów; zrąd osłabienie i opłakany Btan kapituł ka­
tedralnych cbeooie doprowadzonych do ostateozsofci 
i prawie wygasłych; z t3,d trudności a często niepo­
dobieństwo obsadzenia parafii; wykluozetis żarliwych 
księży od służby kościelnej i przez to B&mo nadawa­
nie tychże mniej gcdiym.

VI. Z krzywdą władzy b’skupów i wolności wy- 
znani z, wzbronionem jest kat hks a  rozpor ądztaiem 
rządu odbywać proc asy o po za obrębem ich kośco 
łów;  nie w o l n o  kapłanom wykonywać ćwiczeń ducho­
wnych we wszystkich swych kościołach, lecz tylko 
w miastach powiatowych i za pozwoleniem wojennigo 
gubernatora w miejscu; zakazano księżom oddalać 
s-'ę z własnych part fij bez wyraźnego pozwolenia wy­
danego na piśmie przez władzę świecką, chociażby 
tylko dla odbycia spowiedzi; zabroniono naj żarliwszym 
z nich przychodiić w pomoc swym kolegom podczas 
uroczystości, gdzie się zbiera wielka liczba wiernych: 
w misjach, w udzielaniu sakramentów, a nadto no­
towani są jako faaatyoy i nieprzyjaciele panującej 
religii i z tego tytu-u wykluczeni od ważniejszych 
beneficjów i godności; a w końcu mianowania na 
urzędy kościelne uregulowane są w ten Bposób, aby 
były prawie całkiem podległa władzy rządowej.

VII. Następnie kazania ścieśnione są wielu tru 
dnośeiami. Są cne surowo zakazane po za kośńch- 
mi, cięeto zbyt ciasnemi dla wielkiego napływu lu­
du. Nie wolno biz narażenia się na ciężkie kary mó­
wić o żadnym z dogmatów i prawd katoliokiob, któ­
re cenzura rządowa wykreśłiła z katechizmów. Księ­
ża nie mogą uczyć kateohizmu, prócz tylko w ko­
ściołach parafialnych i tym sposobem owo dzieło naj­
wyższej potrzeby Btało stę trudnem i mniej korzy- 
stnem, gdyż dtieci muszę csęsto wielkie przebywać 
przestrzenie, sby przyjść do Kościoła, co nie zawsze 
jest dla nich możliwein, szczególnie w złej porze.

VIII. Ukazem wreszcie z 28 listopada 1875 r. za

komunikowanym biskupom przez kollegium peters­
burskie 3 grudnia t. r. i wskrzeszającym rozptrzą- 
dcenie zniesione 1862 r., wzbronione jeBt kBiężom 
spow adać oBobę r-iwnaną lub należącą do inrej pa­
rafii b-z zaświadczenia Btwierdtającpgo, że należy do 
wyznmia katolickiego, zaświadczenia, które za każ­
dym razen musi być odnowicnem, ile razy oacba ta 
przystępuje do spowiedzi. Wystarczało dawniej, aby 
zaś tiadozenie to pochodziło cd proboszcza, lecz po- 
źuiej, mianowicie na Litwie i w prowincjach przy­
ległych, musiało być wydawaneaa przez wLdżę św:e 
cką, a średek ten utradniał bardzo ludowi przyjmowa 
nie sskramettów.

IX. Mie mówiąc o tylu innych ustawach anti-ka 
tolickich, nadmienimy jeszcze o t- j , jsk'ej edykt je­
nerał gubernatora wsrazawskirgo pod datą z miesią 
ca października 1875 r. śc słe nakazuje zachowanie, 
a którą wzbronionem jest pod ksrą UBunięom, kapła­
nom katolickim chrzcić dzieci zrodzone z małżeństw 
mieszanych, nawet na prośbę rodziców i [rzypuBzczić 
do komunii kogokolwiek, co raz już przyjmował ko- 
ncun ę według obrządku greckiego. Ustawa ta jest nsd 
zwyczajnie krzywdzącą dla religii katolickiej, gdyż 
stara się oderwać cd n'ej katolików za pośredne- 
twem samych Biiramentów. _ .

X Prócz tego przez jawną niesprawiedliwość i ze 
srkodą religii katolickiej, są obecnie na wygnaniu: 
Mgr F e l i ń s k i  arcybiskup warszawski; Mgr R z e ­
wus k i  jego wikaryusz jlny; Mgr. B o r o wBk i b s k u p  
łucki i żytomierski; Mgr. K r a s i ń s k i  biskup wileń­
ski i wielu jnnych duchownych (kló z / najczęśoiej 
nie mogą nawet przyjmować Sakramentów), a któ 
rjch całą winą, że korespondowali ze Stolicą Sw. 
i że nie Błnchali władzy cywilnej w rzecz ich prze­
ciwnych religii i ich sumieniu. I  tu niemówiąc o ty­
lu innych fartach, przypomnieć choemy jeden isto­
tnie nadzwyczajny i niesłycheny w rocznikach ko- 
ścicłi, a który dowodzi, jak się rząd cesarski zapa 
truje na władz$ biskupią a nawet na fundamentalne 
zasady religii katolickiej. Akt rządu zawyrokował, 
aby wyż wspomniony arcybiskup warszawski pozba­
wiony był wszelkiej jurisdykoyi biskupiej w dyeoezyi. 
Zikazał cn każdemu z członków jego trzody zno­
sić się z nim i postanowił ża Mgr.^ Rzewuski 
jego suf ugan obejmie wodze w jego miejscu, jako 
administrator dyeoezyi. Ojciec Sw. zawiadomiony o 
tak niespodziewanym kroku nie mógł się powstrzy- 
msó od wyrażenia z tego powodu najżywszych skarg 
24 kwietnia 1864 w Kollegium Usbłna w Propagandzie, 
dokąd się udał dla oddania czci relikwiom Sw. Fi- 
delisa w Sigmaritgen i aby być obeonym ogłosze­
niu dwu dekretów św. kongregacji obrzędów.

XI. Pozostawiają następnie opróżnione dwie stolice 
biskupie płocką i żmudzią i tylu snfrsganów, któ­
rzy istnieć winni wedłag treści konkordatu; na ob- 
8zernjch obszarach między dwiema prowincjami 
kośoielnemi warszawską i mohilewską jest tylko dwie 
dyecezj e : płocka i żmudzka. Prócz tego arbitralnie zo­
stały zniesione cztery dyeoezye. 1) Kamieniecka 
w r. 1866; 2) podliska w r. 1867; 3) mińska 
w r. 1869. Ostatnia ta Btolioa biskupia połąoroną 
została z wileńską i oddarą pod administrację księ­
dza Żylińskiego, który dt facto objął jej zarząd 
i dotąd go jeszcze wykonywa bez upoweżnienia sto­
licy św. Ojciec św. niemogąs dłużej śnerpied, aby 
intruz Żyliński dziej izerzył spustoszenie wr dwóch 
dyeoezyacb, żąda oddalenia go; inaczej ujray się_ zmu­
szonym postąpić przeciw rzeczonemu intruzowi z ca­
łą  surowością ustaw kanoniczych.

XII. W  r. 1875 ukazem synodu kościoła panują­
cego dyecezya greoko-unicka chełmska została znie­
sioną i zamienioną na eparchię schyzmatycką. Ciłemu 
światu zbyt są dziś wiadome nieszotęsne^ okoliczności 
które poprzedziły, towarzyszyły i nastąpiły po tym 
bolesnym wypadku. Wiadomo mu również, że gdy

zakcńizyła gwałtowna presya i najwyższy tero- 
ryzm, pod którym dopełniła się schyBma kościoła 
chełmskiego (ostatni kościół unicki, jaki pozostał 
w całym oarstwie) ludność tej dyeoezyi podniosli 
głos, aby się oświadczyć bezwzględnie wiernymi ka 
tolikami, podległymi papieżowi następcy św. Piotra,

co pozbawiło wszelkiej wegi zbiorowe adresy prze­
słane N. cesarzosi, adresy, do których napisania nigdy 
żadnego nie dała msndatu, i twierdziła że wciągniętą 
została w sidła i zdradzoną przez duchowieistw»po­
stawione w miejscu prawdziwego duchowieństwa ka­
tolickiego, Itóre prawie oBłe zostąło cddaloae, jako 
ważta przoEzkoda dla mniemanych edrezów.

Z tego wszystkiego łatwo pojąć, jak opłakanym 
i pełnym neberpiecztń tw dla wiary katolickiej jest 
stsn obecny greko-unitów chełmskich. Pociągnięci do 
schyzmy gwałtownie we wszystkich aktach ?ycna pu­
blicznego i urzędowego, nie mogą wyznawać wi&ry, 
którą raohowują nietykalną w Bwych Bumiemach, 
pozbawieni prawie całkowicie przez deportację lun 
wygnanie, heroicznych księży, którzy me chcieli 
przystąpić do schyzmy, pozostają om bez potrzebnej 
pomocy kapłańskiej gdyż w żaden sposób me mo­
gą się odważyć zgłaszać Bię w swoich duchowych 
potrzebach do nowego duchowieństwa sohyzma- 
tyokiego, które im zostało narzucone. F aita  te, któ­
rych żaden pozór polityczny nie może usprawiedliwić, 
tak zasmuciły ojcowskie serce J. Swiątobliwcśoi, że z 
t go powodu zaałoni najgłośniejne reklamacje i prote- 
staoye i zarazem żąda, aby położono kres w nieszczę­
śliwej dyecezyi chełmskiej stanowi rzeczy niesłycha­
nie zgubnemu dla duchownego dobra owjch zacnych 
i wiernych katolików. . .

XIII. Stan duchowieństwa zakonnego w Hoiyi i 
w Polsce rader jest Emutny. Do rozmaitych ustaw, 
za pomocą których zakoniicy wyrwani zostali z pod 
zawisłości swoich przełożonych, ustaw, które opro­
wadziły spis zakonów i skasowały je , które skonfi­
skowały dobra i rozprószyły zakonników, przybył 
ukaz z 27 paźlziernika (8 listopada 1864) odnoszą­
cy Bię do zniesisnia lub prawie całkowitego zamknię­
cia klasztorów męzkich i żeńskich w Królestwie Pol­
akiem, do i łupienia ich dóbr przyznanych państwu, i 
podlania zakonników i zakonnic w klasztorach jesz­
cze iBtaiejąoych, zwyczajnej juryEdykcyi biskupów. 
Ustawy, te oprócz że odbierają i przywłaszczają sobie 
władrę Stolicy św. i dążą do dezorganizacji i roz­
wiązania wszelkich zgromadzeń zakonnych katoli— 
okioh, są w formalnej sprzeczności z traktatami i 
przyrzeczeniami kilkakrotnie ponawian mu rządu ce-

88 Z^macy to owych ustaw dekretem jenerała Berga 
d. 16 grudnia 1864 zniesioną została kongregacja

A  6  T l  ; n n w m  A a W a Ł a u t!Śióśtr Śgo Fehksa, podczas gdy innym dekretem 
tego samego jenerała z lOgo owego miesiąc* znie­
sionych zostało pięć klasztorów Bazylianów istmeją- 
ojch w Polsce. Zresztą edyktem bardzo świeżym, 
pochsdzącym od Synodu panującego Kościoła 22 
stycznia 1877 oddany został mnichom sohyzuaaty- 
ckim Śgo Mikołaja kościół i klasztór z przyległo- 
śeiami swemi, które należały niegdyś do Karmeli­
tów w mieście Białyniczacb, w gabernii mochdewskiej, 
tak że ludność 2000 dnez pozostawioną jest bez 
kośoioła i bez kapłina.

XIV. Nowy ukaz celem zaprowadzema języka ro­
syjskiego w nabożeństwie dodatkowem, które już za- 
dekrotowanem zostało w dyecezyi wileńskiej i ̂ miń­
skiej i rozciągniętem na początku stycznia 18<6 r. 
do dyeoezyj: łuckiej, żytomirskiej i kamienickiej, 
niemniej obraziło prawa i władzę Stolicy św; Ukaz 
z r. 1848 zakazywał używanie języka rosyjskiego 
wszelkim innym obrządkom, prócz grecko-schytma- 
tyokiego; ukez ten został zniesiony 1869 r. i uży­
wanie tego języka uznane zostało jako wolne. P o ­
nieważ było zamiarem rządu cesarskiego, aby przy­
jęto ten język, przepisał go w końcu. Lecz silny 
opór, jaki napotkano w biskupach i wiernych, skło­
nił rząd do użycia środka może najskuteczniejszego, 
aby go narzuoić: udał on się do Stolicy św., aby otrzy­
mać jej zezwolenie. Działo się to w latach 1872 i 
1873. Stolica św. po długioh dyskusjach me choiała 
powziąć żadnego postanowienia w sprawie tak ważnej, 
niemająo poprzednio wyjaśnień i nie zasięgnąwszy 
zdania rozmaitych ordynaryuszów dyecezyj, następnie 
zażądała nagląco, aby surowy zakaz porozumiewania 
się z katoliokimi poddanymi Rosyi był zmesiony. 

Rząd cesarski nie chciał prowadzić dalej tych ro-

MOWA
X. JÓZEFA PELCZARA,

Dra Teol., kan., prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego 
na nabożeństwie żałobnem 

za duszę ś. p. J ó z e fa  D ie t la
d. 21 stycznia 1878 r.

„Wysławiaj my meże chwalebne 
i ojce nasze w rodzaju swoim11.

Ekkl. XL1V, 1.

Dzieje naszego narodu dadzą się przyrównać do 
biegu okrętu. Z portu wiary wypłynął ten okręt 
i czas długi dążył spokojnie, acz nie bez chwilo­
wych burz, drogą swoich przeznaczeń; gdy w tem 
zerwała się burza sroższa niż dawniejsze, strza­
skała maszt, stargała żagle, porwała sternika i 
sam ster uszkodziła. Już część ładunku pochłonęło 
morze, reszty zaś broni załoga, skupiona około 
krzyża, który zamiast masztu zatknęła. Spienione 
bałwany biją o pokład i raz po raz kogoś z za­
łogi pogrążają w toni. Mój Boże, iluż to z tej 
załogi w ostatnich tylko czasach pochłonęły fale, 
i to tych właśnie, co kierowali korabiem ojczy­
stym. Gdzież są lutniści i bardowie narodu, co 
go z otrętwienia lub rozpaczy budzili swą pieśnią, 
ów Mickiewicz, Słowacki, Krasiński, Pol? Nie 
masz ich. Gdzie ci miłośnicy i badacze jego dzie 
jów, jak Lelewel, Szajnocha, Bielowski, Dziedu 
szycki? Nie masz ich. Gdzie ci obrońcy jego praw 
i swobód — ów Helcel, Potocki, Lubomirski, Mann 
i  inni? Nie masz ich. Gdzie ci gorliwi kapłani 
i  stróże Syonu, jak Kajsiewicz, Jełowicki, Ko- 
źmian? Nie masz ich. I czyliż oni zniknęli bez 
śladu, jak liść rzucony w błoto ? Nie — oni żyją 
u  Boga, którego miłosierdzie przytuliło ich, jak

ufamy, po trudach ciężkiego pielgrzymstwa; — 
oni też żyją w narodzie i dla narodu, któremu 
; ak służyli za życia, tak służą po śmierci. Oni 
bowiem nakształt gwiazd jasnych okrążają korab 
narodowy, ostrzegając go przed skałami podwo- 
dnemi i czyhającymi korsarzami, a wskazując 
drogę do bezpiecznej przystani.

Niedawno temu złożyliśmy w grobie jednego 
z takich mężów, a dziś stoimy nad świeżą mo­
giłą męża, zasłużonego również ojczyźnie, bo rze­
cznika narodu, opiekuna oświaty, ojca ubogich, 
przyjaciela cierpiących, dobroczyńcy miasta, — 
męża, do którego można słusznie zastosować sło­
wa Pisma: „Wysławiajmy męże chwalebne i ojce 
nasze w rodzaju swoim... ludzie wielkiej mocy i 
mądrością obdarzone.11 Temu mężowi już niejedne 
usta wymowne złożyły należny hołd, i mógłbym 
się żalić, że dla mnie nic nie pozostało; atoli 
ludzie znakomici są jako morze kryjące perły 
w swem łonie, — niech tylko nurek spuści się 
aż na dno, z pewnością nie wróci bez połowu. 
Otóż i ja  z życia śp. Józefa Dietla wydobywam 
jedną perłę, jaśniejszą nad inne, a tą  jest wierna 
jego służba dla ojczyzny. Józef Dietl służył do­
brze ojczyźnie, i to na polu życia umysłowego, 
politycznego, społecznego i religijnego: — oto 
osnowa mojej przemowy. Niech nam pobłogosławi 
Bóg miłościwy za przyczyną świętych Patronów 
naszych, a szczególnie Królowej korony polskiej.

Śp. Józef Dietl urodził się w r. 1804 na ziemi 
polskiej. Zostawszy wcześnie sierotą, musiał w mło­
dości walczyć z biedą, ale ta  walka zamiast zła­
mać jego ducha, nadała mu większego hartu i 
wyrobiła zeń męża ze s ta li; z czego bierz sobie 
wzór młodzieży polska, by nie dać się złudzić 
żadną ponętą, ani też zrazić żadną przeciwnością, 
lecz ponętę odepchnąć, przeciwność przełamać, ' 
w imie Boże dążyć do celu, jak dążył twój mistrz 
Ukończywszy nauki o głodzie i chłodzie, obrał so­
bie zawód lekarski, zawód pełen trudów, ale też

pełen błogosławieństw i zasług, Jeśli się go pojmie 
ako ofiarę z siebie. Znakomite zdolności, nie­

zmordowana praca, gruntowne pisma zjednały mu 
słynne imie w samej stolicy państwa, świetna też 
przed nim otwierała się przyszłość, lecz on się 

jej wyrzekł, bo zatęsknił za ziemią ojczystą. I 
czemże ta  ziemia tak przyciąga do siebie ? Czy 
jakąś moc czarodziejską mają niebogate jej mia­
sta i słomiane strzechy ? Czy może ta  wstęga wiśla­
na, wijąca się wśród łanów pszenicy? Czy szumiące 
jej bory i śnieżne Tatrów szczyty ? Zapewne i to cią­
gnie serca polskie, bo to wszystko ojczyste, — ale 
przedewszystkienr dzieje tej ziemi i obecna jej 
niedola. Ta ziemia jest matką naszą i do tego 
nieszczęśliwą; któżby tedy nie spieszył, by ją  po­
cieszyć, by chleba lub czci jej przysporzyć. Ach 
matko miła, ty już od dawna nie pieścisz swych 
dzieci, owszem ,ty od nich ządasz ciężkich cza­
sem ofiar. Tyś zapełniła niemi nieraz lochy wię­
zienne, a kości ich rozsypałaś po całym świecie, 
począwszy od puszcz Afryki i lasów San Domin­
go, aż do lodowych stepów Syberyi. Ty i dzisiaj 
tyle im łez wyciskasz, tyle tęsknoty i udręczenia 
sprawiasz; — lecz czyliż się będziem żalić na 
ciebie ? Nie — tyś matką naszą, a więc masz pra­
wo do naszych ofiar, i my nie będziem szczędzić 
tych ofiar, by cię tylko widzieć szczęśliwą. Za­
prawdę, gdybyśmy zapomnieli o tobie, ojczyzno 
droga, niech będzie zapomniana prawica nasza!

W r. 1851 otrzymał śp. Józef Dietl katedrę 
medycyny przy Uniwersytecie Jagiellońskim, i wnet 
rozwinął wszechstronną d^ałalność, już to jako 
profesor, otwierając dla swej nauki nowe tory 
i nowemi bogacąc je zdobyczami, —- już to jako 
przyjaciel młodzieży, zachęcając ją  ciągle do pra­
cy i karności, a przytem niosąc chętną pomoc, 
jużto jako rektor Uniwersytetu, przywracając mu 
dawną świetność. Czcigodna ta  szkoła była przez 
kilka wieków jakby latarnią dla narodu, ślącą 
swe światło do wszystkich dzielnic polskich, lecz 
klęski ostatnie przyćmiły nieco jej blask, i do

tego przyszło, że tak słynny niegdyś wydział teo- 
ogiczny, co wydał takich Skargow , Sokoło­

wskich, Leopolitów i innych, nie miał już prawie 
ni profesorów ni uczniów. Otóż podnieść tę szko­
łę i nową chwałą otoczyć, przywieść wydział teo­
logiczny do dawnego znaczenia, było i jest sta­
raniem znakomitych mężów, a między innemi 
Józefa D ietla, za co imieniem Uniwersytetu, 
a zwłaszcza imieniem wydziału teologicznego 
składam na jego grobie słowa podzięki. Mąż ten 
bystrego sądu zrozumiał dobrze, że język obcy 
utrudnia nabycie i rozwój nauki, to^ też użył 
wszystkich zabiegów, by dla wszechnicy krako­
wskiej uzyskać język wykładowy polski. Z łaski 
monarszej dostał się nam wreszcie ten przywilej, 
a jeżeli dzisiaj młodzież polska z krynic nauki 
polskiem czerpie naczyniem, nie mała w tem 
Dietla zasługa. Kiedy później ta  sama łaska mo­
narsza utworzyła w kraju naszym wielki ul du­
chowy, co się Akademią Umiejętności nazywa, 
Dietl poświęcił mu również swe siły, i jak 
pszczółka skrzętna znosił do niego miód wiedzy.

Lecz nietylko wyższe nauki były przed­
miotem jego pieczy, również i oświata^ ludowa 
znalazła w nim gorliwego opiekuna. Świadczy 
o tem Rada Szkolna, do której uzyskania i urzą­
dzenia nie mało się przyczynił, — świadczą te 
szkółki, które on wpływem swoim poparł, a nie­
raz i groszem uposażył, — świadczą jego pisma 
o reformie wychowania publicznego, w których 
niejedno zdrowe ziarno się mieści, acz razi nieco 
nieufność do Kościoła, który przecież stworzył 
szkołę ludową w całym świecie starożytnym nie- 
znaną.

Wstępując w ślady Józefa Dietla, pielęgnujmy 
również nauki, byle w duchu prawdy, rozszerzaj­
my oświatę byle po bożemu. Tak, mężowie świa­
tli, uprawiajcie z zapałem rozległe obszary wie­
dzy ludzkiej, wstępujcie na gwiazdy, wnikajcie 
we wnętrzności ziemi, przelatujcie świat od koń­
ca do końca, otrząsajcie z pyłu stare pergami­

n y  f  — a nie lękajcie się, że Kościół rzuci na 
was swoje gromy. Nie — ten Kościoł, co urato­
wał resztki starej oświaty a wychował nową,^ ten 
Kościół co w wiekach średnich sam jeden zajmo­
wał się naukami, i dziś otwiera im swe gościn­
ne podwoje. Religia, ta  matka wielkich myśli 
i wielkich uczuć, co wydała takiego św. Augu­
styna lub Tomasza z Akwinu, nie narzuca kaj­
dan duchowi ludzkiemu, ani potępia poczciwej 
pracy. Tylko dla fałszu jest nieubłaganą, choćby 
on był odziany szatą nauki, i ogłasza mu zawsze 
surowy wyrok: Zginiesz w niepamięci,  ̂jak tylu 
innych, bo tylko prawda ma zapewnioną nie­
śmiertelność. Nieście również pochodnię oświaty 
pod strzechę wieśniaczą, tylko nie odwracajcie 
sami oczu od tej Światłości, co zstąpiła na zie­
mię byśmy niechodzili w ciemnościach^, i nie 
chciejcie gasić światła wiary u prostaczków, bo 
wiary niczem im nie zastąpicie.^ Gdybyście im 
wiarę odebrali, tedy uczynilibyście z nich trzodę 
dzikich zwierząt szarpiących się wściekle, a to 
światło które im niesiecie, zabłysnęło by kiedyś 
nad krajem, ale jako łuna palących się miast
i dworów. , i . •

Śp. Józef Dietl nietylko na polu życia umy­
słowego s ł u ż y ł  ojczyźnie, ale także na polu życia 
politycznego i społecznego. Po kilkakroć zasia­
dał on w wiecu krajowym i państwowym, wystę­
pując zawsze jako światły i niezłomny rzecznik 
narodu by mu wywalczyć należne prawa i swo­
body. Walczył też dzielnie, a kiedy przemawiał 
w obronie tychże praw i swobód, tedy z ust je­
go padały słowa jasne i palące jak iskry. Wal­
czył wytrwale, nie zrażając się niepowodzeniem, 
nie uginając się przed prześladowaniem. Walczył 
roztropnie, nieschodząc nigdy z drogi prawnej. 
Walczył szlachetnie, tak iż u samych przeciwni­
ków wymógł cześć dla siebie i pozyskał zaufanie 
Monarchy. I nietylko walczył, ale oraz pracował 
i wzywał wszystkich do pracy, oszczędności i 
zgody, uważając słusznie, że marnotrawstwo gro*



kowań z Stolicą fiw. i tym razem uciekł ei{ do ra - 
rzuoenia języka rosyjskiego w obrzędach dodatko­
wych; zaczął on od dyeoezyj w prowincjach zacho­
dnich cesarstwa, w nadziei, ie tam ńa mniejszy 
napotka opór. Aby tern łatwiej OBiągnąó ten rezultat, 
chwycił się zeszłego roku nowego środka, to jest 
zamianował dwóch wizytatorów dyecezyalnych, ogra­
niczonych w tej chwili do dyecezyi mińskiej i wi- 
leńskiei. Wynika z instrukoyj, jakie im były dane 
praez Żylińskiego, administrate ra-iutruza wileńskie­
go, że bezpośrednim celem tych nowych ajentów jest 
szerzenie, ile można, używania jjzyka rosyjskiego 
w obrzędzie katolickim. Lscz innym celem może 
bardziej pośrednim i bardziej skrytym jest poniżać 
władzę biskapów w djerezyaoh i obalid uświęconą 
hierarchię, przyznając wizjtatorom dyecezyalnym ju ­
rysdykcję, prawa i henory prawie bisk&p:e. W każ­
dym razie instytucya ta wielce razi powagę pasterzy, 
przeciwną jest ustawom zasadniczym Kościoła, który 
nie przypuszcza inaej prawnej jurysdykcji prócz tej, 
jaka wypływa wprost lab pośrednio od Papieża.

XV. Ojciec św. naganił w r. 1867 uroczyście 
koliegium katolickie rzymskie w Petersburgu z po 
wodu jego mieszania się w sprawy duchowne dye 
ce^ j. Ponieważ rząd cesarski odtąd zaprowadzi 
zmiany w organizacji rzeczonego kollagium, J. Ś*ią- 
tebliwośd encykliką z 2 marca 1875 r. przesłaną do 
biskupów i zakomunikowaną Bamemu rządowi, o 
świadezjł, że kolegium to może byd t o l e r o w a n e  
pod warunkiem, jeżeli ograniczy swą czynność do 
Bpraw czyito-materyalnych administracji.

Lecz pomimo t9go wyraźnego zakazu koliegium 
nie przestaje mieezad się jak dawniej do spraw ducho­
wnych dyecezyj, gdyż nic aie jest bardziej zwykłego

Sk ogłaszania czynione za jego pośrednictwem de- 
etów rządu wrogich Kościołowi. Na ten punk 

przeto zwraoa się jeszcze uwagę rządu cesarskiego, 
aby mieszanie się koliegium było ograniczone tylko 
do kweetyj administracyjnych i materyalnych i aby 
Stolioa św. nie była zmuszoną znowu potępić ts 
instytucję.
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Rosya z iśp ragu ie  zajęciem Stambułu i wyprzedze­
niem Anglii, utorowsó sobie drogę do swobodnego 
i samodzielnego pokoju z Taroją. Nie należy zapo­
minać, że m3m7 <1° czynienia teraz z przebiegłą 
dyplomacją rosyjsko-tnreotą, popieraną przsz ks. 
R8U8S8, dlatego trzeba bjó przygotowanym na nie­
jedną jeszcc) niespodzinnię.

^ r a j S t a  m  Stycznia.

KORESPONDENCYA „CZASU?

^ P 8 © * le ń  22 stycznia.

( l i )  Sytuacja wewnętrzna przedstawia się ciągle je ­
szcze tak, jak ją  skreślił cnagdajszy list wied ń:ki. 
Jszeli Węgry w ostatniej chwili nie dadzą Bię na­
kłonić do kompromisu, gabinet grzedlitawski bidzie 
zobowiązanym przeprowadzić w Radzie państwa wszy­
stkie swe przedłożenia niezmiennie. Gabinet zatem 
będzie zmuszony poBtawió Izbę przed aut aut. O tym 
zamiarze rząd już uwiadomił koronę, która pojmuje 
bardzo dobrze, ie  gabinet inacrej działać nie może. 
Jeżeli więc Isba pomimo takiego oświadczenia rzą­
du odrzuci jedno z przedłeżeń lub też jeden z wa 
żniejezych paragrafów, artykułów lub pozycji, w ta 
kim razie gabinet opus sez ony przez większość parła 
mentarrą, ponowi prośbę o dymisję, którą zresztą 
jak utrzymują, na ten przypadek korona już przy­
jąć miał*, tak iż gabinet przestałby istnieć w chwili 
otrzymania takiego wotum nieufności ze strony Ra­
dy państwa. Chęć gabinetu i korony, aby raz już 
skończyć z sprawą ugody, ty aa razem jest stano­
wczą. L u j*  z  drugiej strony mniemamy, że sprawa 
bynajmniej jeszcze aie jest przegraną. Albo bowiem 
e ano stronnictwo wierno-konstytuoyjne nie zechce 
naraz d państwa na tak ciężką próbę, alt o też rząd 
bardzo łatwo noża odnieść nowe zwycięstwo n:d 
swem stronnictwem, zapomocą prawioy, zwłaszcza 
Polaków, na których głosy gabinet podobno liczy 
z pewnością. Gabinet zamierza poinformować Izbę o 
całym stanie rzeczy i pozostawić jej decyzję i od­
powiedzialność za wszystko. Ponieważ jeszcze nie 
wierzymy w dymisję gabinetu obecnego, przeto u- 
WBśamy za zbjrteczne piicć o wieściach co do przy­
szłych spadkobierców rządu dzisiejszego.

Zawieszenie broni i pokój, to jakby błędne świa­
tełko, mamiące wędrowca. Z popłochu w Stambule, 
a wiary Turków w bliskie zakończenie wojny, korzy­
stają Rosjanie, aby coraz dalej wtsrgnąć w głąb 
kraju nieprzyjacielskiego. Z i zgodą Nieaiieo wojska 
rosyjskie mają zająć Stambuł a okupacją Gallipoli 
uprzedzić Anglię. Wczorai tutejszy imbassdor rosyj- 
Bki p. Nowikow miał półtoragodri iną rozmowę z hr. 
Andrassym, w której rezohedziło eię o okupacje 
Stambułu. Za hr. Aadrassy nie sprzaoivsn eię zaje 
cm Stambułu, do wodzą dzisiejsze artykuły w dzien ni­
kach inspirowanych. Armia rosyjska posuwa się w Ru- 
melii i Tracyi z t a i  bajeczaą szybkością naprzód, 
iż me braknje domysłów, jakoby wszystkie te ope­
racje dokonywały się w porozumieniu z Turcyą, 
która zupełnem poddaniem Bię woli, zwycięzców o- 
ezekuje najlep.zjoh względnie wsruaków pokojowych

Antagonizm mięozy Riegsrem a Skrejszowsbm. 
doprowadził do smutnego wypadku, o którym nie-
w ! P l  lnn6j JLtron? dcszły * aa wiadomości. 
Wypadek ten, jakikolwiek obrót weźmie śprawa 
śmiertelnego poranienia p. Thierhrara, będzie misła 
przedewszjBtkiem ten skutek, że skończy si? tero- 
ryslyrane pano sanie p. SkrejBzowskiego, który de­
spotyzm swój liezcośny rozciągał, począwszy od 
biur redakcyjnych, na cało Czechy. Wraz z wpły­
wem Skrejszowskiego pozbędą się przywódzey aarc- 
oa ozestoego i Barn naród oiężkiśj zmory, cd któ­
rej uwolnić się nieraz już sapragniono, ale nie było 
można, bo teroryzm SkiejsrbWakiego właśnie* zbyt się 
był rozwielmo'ail,, każdego t ik  krępując, iż nie po 
zostawisł najmniejErej Bwohody mchu. Dsllj zaś 
wypadek tłu , jak był spewóiowany zapowiadanym 
przeżeranie zwrotom w polityce czeskiej, tak też 
stanie się pobudką do przyspieszania stanowczej de­
cyzji o opuszozeniu drogi polityki biernśj na rzeos 
polityki czyntśj. Wszakże de facto  polityk* bierni 
już me istnieje, tylko de nomine, a o ile istniała 
rzeczywiście i o ile niema dotychczas stanowszego 
w s.ąjiaua na tory polityki czyanśj, było to i jest
pokrótce ^  n ^ as' BozPatrzmy 8 $• w tój Sprawie

Na zjeździć repreientantów ludności słowiańskich 
w Austryi w r. 1863 wyraźnie przyjęto politykę 
czynną za zasadę. Wszystkie też ludy saeadzie tś. 
pozostały wierne, tylko Czesi wyłamali Bię spod 
mej. Aby raś módz się wyłassać, aby w własnem 
kcis dDcydującem stworzyć więk«zo/ć przychylną po- 
htyoe fciamśj, wyrzekli Big i wyparli % tego kola 
reprezentantów Morawy, lubo Czesi i Morawianie 
uważali się î  dsiś jesacze uważają za jeden naród. 
Wyłamanie się Czechów spod uchwalonój wspólnie 
zasady, to je  fa k tu m  — by użyć czeskiego wyra­
żenia — a w c cenieniu tego faktu nic zgoła nie 
inaczy, że przywódzey czescy i ich organa płwsli 
źóicą i jadem na tych, którzy wspólneau progra 
mówi się nie sprzeniewierzyli. Czeska więc polityka 
abstenc/jna zrodziła się per nefas. Ten sam charak­
ter jej uwydatnił *ię w dziesięć lat później, w roku 
1873, jeśli się nie mylę, dnia 3 listopada. Creeks 
suaehta historyczna była główną podstawą i two- 
rzycielką tak zwanego stronnictwa prawa (Rechts- 
partei), a jednak wbrew uzhwale tegoż stronnictwa 
o polityce czynnej, Czeii z toków polityki biernej nie 
zeszli. 1

Zresztą nader charakierystycznem tejże polityki 
znamieniem, którego jednak szanowni przywódzey na­
rodu czeskiego ngdy narodowi swemu nie wyjawili 
w słusznej obawie, aby lud nie stanął przeciwko 
nim, jest ta okoliczność, iż z polityki biernej uczy­
niono nie środek _ do celu, lecz zwadę — zasadę 
zgrabzą, r e a k c y j n o - a b s o l u t y s t y c z n ą .  Ludowi 
prawioro, że polityka bierna jest tylko środkiem do 
celu, do osiągni{c:a praw narodu czeskiego, a tym­
czasem ssano?ni przywódzey dla siebie uznawali 
w tej politycł zassdę n a  z w a l c z e n i e  s y s t e m u  
r e p r e z e n t a c y j n e g o .  Ale była to resstrictio 
mentalis szanownych przywódzcósr, k tórą, troskli­
wie przed własnym ludem i przed obcymi ratsjoną,
, a pierwszy pawnie tu wyjawiam. Hr. Lew Tbun by­
najmniej iiis grzeszy przeciw tój reestrictio menta­
hs, jjawiając się w Izbie wjższćj i biorąc udział 
w dyskusyi; albowiem— by użyć mniśj wi|cój własnych 
słów jego— on nie jest w y b r a n y ,  lecz p o wo -  
any.  Zasada polityki abBtm*yjnćj z takim utajo­

nym charakterem wrogim konstytucjonalizmowi,ja- 
neż Bkutki mogłaby była za sobą pociągnąć, gdyby 

mm z pomiędzy zebranych w r. 1863 nie b?li po­
zostali wierni wspólnój uchwale, lecz poszli byli zi 
głosem zdradliwój syren/ czeskiej. Ci, którzy po 
częśoi zaakcept owali idee czesk e, jak Tyrol czyoy i 
Słowianie południowc-austryaccy, już to na sobie 
odczuli.

Powiedziałem, że de facto  czeska polityka b;erna 
już nie istnieje. Czyż potrreba sildąjszych na to do- 
dowodów nad t», że Czesi w Radzie szkolnej i w ko­
misjach szacunkowych abstenoyi nie znają? Czyż nie 
dowodzi tego samo zbliżenie eię p. Riegra do takich 
jak Schmerl ng i Kellersperg centraiistów, aby u nich 
szukać rady i zbawienia?... że pomiuemy już i n n e  
oświadczenie się z gotowością, co do której niech mi 
będzie wolno zachować jeszcie tajemnicę.

Jak się rzekło, smutny wypadek, pod którego wra­
żeniem pozostaje Praga, cały taród czeski, a pod.bno

nawet cała Austrya, niechybnie przyspieszy stanowczy
cżeSki0i ; a taki będzie skutek, 

współpaktający z r. 1863 chętnie zapomną wyrządzo-
1 ob6lg 1 powitają Czechów chętnie 

wśród siebie, meger raz już wyrzekł się wspÓlnictwa 
z -jsrejszowskim w prześladowaniu Mrrawców za po­
litykę czynną i jeśli dobrze jestem powiadomiony, o- 
świadczy teraz ttż co do Polaków, że nie zgadzał 
eię na miotane na nich obelgi. Taki byłby przynaj­
mniej może pierwszy dziś obowiązek przywódzey Cze­
chów, którego spełnienia zerwanie z Śkrejszowskim 
mogłoby posłużyć ża asumpt. Ale mniejsza o t 9 prze 
prosinj; me patrzmy formy, lecz rzeczy.

W i e d e ń  22 styemia. Wydział budżetowy Izby 
deputowanych obradował wczoraj nad rc zdziałam 
„Wyznania." Sprawozdawca dep. R o d l e r  wniósł, 
aby W ogólności przyjąć cyfry rządowe. W rubryce 
„D-dmacya* dep. G i s k r a  wnióśi odrzuoenie kwo­
ty na seminaryum, a to z powodów politycznych, 
„ponieważ w dzisiejszych Btcsankach politycznych 
nie uważa sa w ł a ś c i w e ,  aby pińitwo łożyło ja 
kiekolwiek nadzwyciajne fandusze ca Dal®acTę!“ 
Przy rubryce „Kraków" minister wyznań Dr Stre- 
mayr oświadczył, ig sprawa organizacji i nowego 
rozgraniczenia decyzyi krakowskiej, jest właśnie przed­
miotem rokowań.

— N . f r .  P r m e  w sprawie ngodowój otrzymuje 
następujące szczegóły Qiaj4ce tłumaczyć przyczynę 
przesilenia gabinetowego: „Na rsdzie min'strów, 
która się odbyła pod przewodnictwem Ce3arza w ce­
lu rozwiązania wtoku będących kwestyj ugodowych, 
zgodzono Bię na to, iż gabinet węgierski zobowiązał 
się uzyskać uchwałę sejmu węgierskiego, tby spra­
wa długu 8 0 -milionowego przydiieloną zostsh de- 
putacyom regnikolarnym. W ten ram sposób zobo­
wiązał się gabinet austryacki zjakać Radę państwa 
dla przedłożenia rządowego w sprawie restytuoyj 
podatkowych. Co się jednzk tyciy taryfy celcój o 
świadczy ł rząd auitryacki, że nie jest w stanie prze 
prowadzić podwyższenia cła od kawy do 24 złr., a 
od cftfcy do 8 złr. Atoli ministrowie węgierscy wska­
zywali, że Btosownio do wziętego na s ebie zobowią- 
zauia, iż przeprowadzą, cła finansowe i óihrcnae 
w sejmie węgierskim, istóżnie takowe przeprowadzili, 
a teraz oczekują tegó ze strony rządu austryackiego 
Zapatrywania to podziolsł Cesarz, poczem min'stro 
wie Bustryeccy oświadczyli, iż gotowi są bronić tych 
pozycyj w I*.bach. Zdaje Bię jeduak, że wWęgriech 
mnićj wsgi kładą na uchwalenie cła od nafiy w wy­
sokości 8 złr., niż na uohwaleaie cła od kawy wpro 
foaowanój wysokości. Od głosowania Isby nad tern 
oetatmem zależeć będzie głównie deoyzya ped wzglę­
dem kryzys gabinetów 6j. Ministrowie węgienscy o- 
świsdczyli uawet, że od podwyższenia ch  od kawy 
do 24 złr. nawet wtedyby nie odstąpili, gdyby w ra- 
iie nieprzyjęcia przedłożonój taryfy oelnej, zaszła 
potrzeba ułożenia nowój. Konferencja stronnictwa 
nie odbędzie się, natomiast rząd ma się porozumieć 
s przywćdzcami klubów i dać im wyjaśaienia o po 
łożeniu rzeczy."

A n g lia ,
Mowa królowej przy otwarciu parlamentu engiel- 

skiogo brzmi w c.łej osnowie:
Milordowie i Panowie!

Uznałam za stosowne zwohć was przed zwykłym 
tdrminem waszego zebrania, d li zawiadomienia was o 
usiłowaniach, które poczyniłam, aby położyć koniec 
wojnie, która Broiy tię w tej chwili we wschodniej 
części Europy i w Armenii i uzyskać zdanie i współ­
działanie mojego parlamentu w obecnym stanie epraw 
publicznych.

Wiadomem wam jest, żo po bezskuteoznem usiło­
waniu rcojam zażegnania tej wojny, oświadczyłam, 
że mam zamiar zachowania neutralności w tym spo­
rze, nad którym ubolewałam, lecz którego uchylić 
nie mogłam, aż do chwili, w której ictoresa państw 
moich ołreślóae przez mój rząd, nie roAaną wy- 
btawiore na Bzaank. Jednocrtśaie z*wiadomił&m, że 
Ryczę sobie na prawdę skorzystać z kiżdej sposobno­
ści, aby dojrowsdzid do pokojowego rozwiązania 
sporne między wojującsmi stronami sprawy.

Powodzenia wojBk rosyjskich w Europie i w A?yi 
DiizekonBły Porte, iż koniecznem Bię stało próbować 
zskcńDzema walki, która niesłychane sprow«dza c'er- 
picn-a jej poddanym. W skutku tego rząd Sułtana 
oiwoteł się do przyjacielskich usług nsutialnych mo 
carstw, podpisanych na traktatach odnoszących ń .  
do mocsrstwa ett mEńBkisgo. Większa eręść mocarstw* 
do których wystosowonem było to wezwanie, nie u- 
znala za stosowne zado ć mu uczynić i zdanie to 
przesiały Pord?.

Wtedy Porta postanowiła wystosDwsć odrębne we­
zwanie do mojego nądn i zaraz zezwoliłam, aby zapyta­

no Bię cesarza^rosyjskiego, ray J. Ces. Mcśó zechce 
przystąpić do nkhdów mających pokój na c?!u.

Cessfi w odpowiedzi wyraiii najszczersze żjaze- 
me za wsroie pokoju i zsraiem dał poznać swoje zda­
nie o sposobie postępowania dla dop-ęoia tego celu

Zawifizely t i j  nad tym przedmiotem nklady mię­
dzy ryądam rosyjskim a Tarcyą za. mojem pośre­
dnictwem i mam silne zaufanie, że te układy mogą 
ostatecznie doprowadzić do pokojowego rozwiązania 
spornych spraw i do rakińczenia wojny, Dołoż j 
wszelkich wysilęń, aby dojść do tego celu.

Dot*d i podczas trwania dzi-.łań wojennych, ża­
dna ze stron wojujących nia naruszyła warunków, 
na któr/ch opiera sij mcj i neutralność; chętnie wie- 
r:ę, że obiedwie ttrony życzę sobie zarówno szsnować 
je, o ile to będzie w ich mccy.

Dopóki weracki te nie zostaną niruszone, postals 
moji  pozostanie niezmien:02ą : ale nie mogę zataić 
sama przed sobą, że gdyby działania wojence miały na 
nieszczęście Bię przedłużyć, jakiekolwiek nieprzewidzii- 
ne zdarzen'e mogłeby nakaiaó zarządzenie pewnych 
środków ostrożnośii. Nie możnaby zsś środków tych 
zarządzić w sposób skuteczny, nie bęląo należycie do 
nich przygotowanemu Pokładam zatem ufaeść w hoj- 
neśń mojego parlammtu i lwzę na to, że dostarczy 
mi potrzebnych środków dla dopięcia tego celu. Do- 
kumenta odnoszące się do taj sprawy, przedłożone 
wam zostaną bezzwłocznie.

Stosunki moje z wszystłdemi państw am i zsgrani- 
oznemi, nie prz^Btały być przyjacielshiemi.

Szczęśliwą jestem, że straszny głód, który nawie­
dził Indye południowe, dobiega do kresu. Dzielne 
i skutsczne wysilenia uczynicnemi zostały przez mó 
rząd miejscowy, aby ulżyć cierpieniom ludności 
W spełnieniu tego obówiązku, popartym on zosta 
potężnie przez szlachetny współudział mojego ludu, 
tak w W. Brytanii jak i w naszych koloniach.

Nakazsłam ankietę, któraby obmyśliła najstoso­
wniejsze środki zmniejszenia na przyszłość niebez 
p:eczeń3tw podobnej klęsk5.

Miejscowe stosunki w Afryce południowej, stały 
się w ostatnich czasach przyczyną niejakiej troski 
i wywołały czuiną baezneść mojego rządu. Mnie­
małam, iż należało wzmocnić moje wojsko w tej 
części mojego państwa. Ufam, że zgodne i zada 
walniające załatwienie wszystkich trudności, będzie 
mogło spiesznie przyjść do skutku.

Panowie z izby gmin! Kazałam przygotować ro­
czny budżet, aby bezzwłocznie został wam przed 
łożony.

Milordowie i Panowie! Przedłożoną wam zosta 
nie ustawa, odnosząca się do zarządu hrabstw, a n- 
waga wasza zostanie znowu zwróconą na sprawę fa- 
kt;ryi i na ustawodawstwo w spraw a oh drobiazgo­
wych.

Na początku Besyi przyjdzie wam zast&nowić się 
nad ustawą cdnosiącą Bię do ia?azy bydła rogatego 
w Anglii.

Również przedłożoneai wam będą, Bprawy dróg i 
mostów w Szkocyi oraz subwenjowanych szkół i 
szpitali w Szkocyj.

Uwsga wasza zwróconą zostanie na sprawę nifsze- 
go wychowania w Irlandyi i na ustawę o wielkim 
sądzie przysięgłych w tym kraju. Między iunsmi 
przepisami zmierzaiącemi, da z^isny tej U3tawy, 
przedłożonym wam będzie bill, mający na celu n- 
proszczenie i pełąozenie w jedną całość, wszystkich 
ustaw oraz procedury odnoszącej się do przestępstw 
podlegających śledztwa,

Polecam wszystkie te sprawy waszej roztropnej u- 
wadze i błagam Wszechmocnego, aby błogosławił i 
kierował waszemi obradami.

sza i czasu , ze lenistwo i małoduszność obok 
chwilowych porywów, że rozbicie i niezgoda obok 
najlepszych chęci jednostek należą do głównych 
wad narodowych. •

Oto drogoskaz i dla nas. Potrzeba nam upo 
minąć się o słuszne prawa i swobody, z nada- 
nychjjnależycie korzystać, ale nie schodzić nigdy 
z tej drogi, jaką nam sumienie i rozum polity­
czny wskazuje, pam iętając, że nie w szamotaniu 
się bezmyślnem, nie w hałasach ulicznych lub 
dziennikarskich, nie w spiskach tajem nych, nie 
w sojuszu z zachodnim liberalizmem lub z nihi­
lizmem wschodnim leży zbawienie narodu, ale 
w spokojnej i wytrwałej obronie tego wszystkie­
go, co stanowi jego bogactwo i siłę, jak  wiary, 
cn°ty, języka, oświaty, trądycyi, mienia, a przy- 
tem w pracy mrówczej, to jes t cichej i ciągłej, 
ogarniającej wszystkie dziedziny życia narodo­
wego. Potrzeba mianowicie naprzeciw obozowi 
przewrotu utworzyć ze wszystkich warstw społe­
cznych wielki oboz konserwatywny, stojący wier­
nie pod sztandarem  krzyża, silny jednością za­
sad i zgodą wewnętrzną.

Sp. Józef Dietl objął miłością wielką kraj cały, 
lecz przedewszystkiem ukochał to miasto które 
w swych świątyniach kryje kości Świętych 
w swych podziemiach popioły królów, a w ser­
cach swoich mieszkańców miłość Boga i Ojczy- 
zny i dla tego m iasta poświęcił przeważnie 
swe_m yśli, swe prace, swe serce, swe m ienie, 
wdzięczny za zaufanie, którem go obdarzyło i za 
zaszczyt przełożeństwa, który mu po dwakroć 
nadało. Ze tego zaufania był godzien i z tego 
przełozenstwa dobrze się wywiązał, świadczą jego 
czyny i te  oddane mu wczoraj pochwały i ten 
powszechny, żal mieszkańców i ten wspaniały 
pogrzeb sprawiony kosztem publicznym i ten 
smętny głos Zygm unta, co od trzech dni opła­
kuje stratę  ojca miasta. Tak w istocie, ojcem 
był on dla wszystkich, zwłaszcza dla nieszczęśli-

Łudzen'e_Tarków okaiywanemi chęciami do za­
warcia rozejmu miałó, jak się zdaie, tylko ułatwie­
nie zyskania Adryanopola na celu. W układach znaj 
dują Bię teriz o iągłe przyczyny do zwłołi, a marsz 
ku Carogrodowi odbywa się przyspieszę nym ruchem.

Woiorajszy telegram z Kazanliku o postępach je­
nerała Garki dał powód do mniemana, jakoby cała 
armia SHlejmana zoBtała rozbitą. Telegram ten zda­
je jednak tylko sprawę z czyanośsi od dnia 15 do 
18go styaznia r. b., wije ze zdobywania *ą=?ozów 
Salu Deibent (Momina Klieurs) i Wrót Trajans, 
których ob-oń.y wymienione w rsporcie Btraty po­
nieść mieli. Odlsiał Sulej mana Btał wtenczas poi 
Filipopolem i jak się pokazuje z telegnmów, z ró ­
ż n y c h  ź.ódeł pocłndząoyob, któreśmy poniźćj ze­
stawili, zaczął sif, skutkiem zdobycia przes Roiyan 
wąwozów na drodze z Zofii do Adryanopola, cof*ć 
przez góry dospackie do Dranny. Prawdopodobną 
jest jedeak rzeczy że zaśnieżone drogi górsiie u 
trudniają mu, jak dinoii zamieszczony poniżej te!e 
gram Pressy z Terno wa, uprowadzanie cęźsjego m v 
teryału wojennego. Żd się cofa w porządku dowodzi

już to, że zdołał naprzód do Dranay wyprawić 
wszystkich lannych żołnierzy.

Na azjatyckim tst trze wojny zdobycie ważnej po­
zycji pod Artsisem  przez brygadę rosyjską wysła­
ną z Ardanmzu może sprowadzić bardzo rmutno 
dla Turków następstwa. Zdobycie samego Alt winu 
jest teraz tylko kwettyą czasu, a kto piBiada Ar- 
twin, jest panem eełij doliay Ozory. Wzdliil doliny 
tej zaś w kie:usku ujścia rztki prowadzi wygodna i 
ctwarta droga do BdUm,  po której obejść można 
silne poiyoye Derwisza baszy, których obroną za­
siania Batum cd strony wschodniej. Najbliźszem na­
stępstwem zdobycia Artwinu będzia więc prawdopo­
dobne dostanie s g miasta Batum z ważnym poitem 
w ręre rosyjskie.

Nie koniec jeszcze na tern. Ź górnej doliny Cz^ry 
prowadzi jedyna droga ze środka Armenii do Tre- 
bizondy. Opanowanie więc tej doliny może w dal- 
szem następstwie i zdobycie Trebizondy przez Ro- 
sysn za sobą sprowadzić, tak żj ostatni stać się 
mogą wkrótce panami o a i e j  Armenii ze wszyćtcie­
rni jej warowniami i portami.

L o n d y n  22 stycznia. (Daily Telegraph). 'Su- 
Iejman znajduje się na czele 108 batalionów, l i5  
armat i dywizją Bakeralw Drannie (za górami dos- 
patskiemi niedaleko morzu egejskiego Red). Wojska 
te mają zostać z Kawali przewiezione do Konstan­
tynopola. W Gallipoli panuje wielki popłooh skut­
kiem wieści, że s:ę Rosysnie do tego miejsca zbliżjć 
mają.

T i r n o w o  2 i Btycznia. (Presie) Sulejman basza 
uchę dzi przez okryte śniegiem góry dospatskie po­
zostawiając wszędzie za sobą działa i tren. Obsacze- 
nie Widycii dokonane, oblężenie Ruszczuka nastąpi 
w krótce.

K o n s t a n t y n o p o l  21 stycznia (Agence Hares) 
Armia Sulejmana baszy miała się ccfnąć w góry des­
potek e (Despoto Daob, starożytne: Rhodope Med.) 
gdzie zajął stanowisko między Filipopolem a Dranną.

Hronika miejscowa i zagraniczna.
23 styexnia.

Jutro we czwartek o godzinie 5ej po południu od­
będzie się posiedzenie pełnej Rady miejskiej. Na po- 
rrądku dziennym jest: Dalszy ciąg obrad nai bud­
żetem na rok 1878.

—  W Akademii umiejętności odbyło się dnia 21 
b. m. posiedzenie Wydziału matematyczno-przyrodni­
czego pod przewodnictwem prof. Dra P i o t r o w s k i e ­
go.  Na wzmiankę przewodniczącego o bolesnej stra­
cie, jaką poniósł Wydział mst. przyr. przez śmierć 
ś. p. D i e t l a ,  Wydział oddał oześć pamięci swego 
zasłużonego członka i byłego dyrektora przez po­
wstanie. Następnie Dr R o s t a f i ń s k i  wyłożył treść 
rczprawy: O wielozarodkowości, nadesłanej przez 
Dra E. S t r a s b u r g e r a ,  prof. Uniw. jeneńskiego. 
W dyskusyi, która się wywiązała nad tą treścią, bra­
li udział: Dr J a n c z e w s k i ,  Dr A l t h  i Dr R o s t a ­
f i ń s k i .  Nakoniec prof. Dr K a r l i ń s k i  podał wia­
domość o nieogłoszonej dotychczas pracy i . p. Emila 
Stahlbergera (rodem z Galicyi), prof. c. k. Akade­
mii żeglarskiej we Fiume pod tytułem: Nowy ogól* 
ny sposób oznaczania połoienia geograficznego o- 
krętu na morzu za pomocą spostrzeżeń astrono - 
micznych. Odczytanie treści rozpraw prof. B. H o f f a : 
Przyczynek do znajomości białka  i prof. Dra J a n ­
c z e w s k i e g o :  O rurkach sitkowych Część II (Na- 
goziarnowe) dla spóźnionej pory odłożono do przy­
szłego posiedzenia.

— Rada miejska uchwaliła, a sejm zatwierdził n- 
stawę nadającą gminie krakowskiej prawo pobiera­
nia epł&ty od psów w obrębie miasta i przedmieść 
Krakowa. Poditek ten wynosi 4 złr. roeznie, a spła­
cać go należy w dwóch ratach: d. Igo stycznia i Igo 
IipcaJPonieważ ustawa, o której mow/, nie obowiązuje 
od Igo b. m., przeto Magistrat wydał teraz obwie- 
szozenie, w którem wzywa właścicieli domów, aby 
doręczone sobie karty meldunkowe zakomunikowali 
lokatorom do wypełnienia, a następnie, aby je naj­
dalej w przeciągu dni ośmiu potwierdzone przez sie­
bie, złożyli u właściwego komisarza obwodowego. 
Właścioiel psa wzbraniający się wypełnić karty ule­
gnie karze od 2 do 5 złr. Właściciele psów opłaeie 
podlegająoych mają przypadającą opłatę za I półro­
cze r. b. wnieść w 14 dniach do kasy miejskiej, za 
uiszczeniem której wydana zostanie mzrka liczbą bie­
żącą opatrzona. Dla objaśnienia mieszkańców wyję­
liśmy te ważniejsze wskazówki z obwieszozenia Ma­
gistratu ; po bliższa szczegóły odesłać musimy do te­
goż obwieszczenia. Tu nadmienimy jeszcze tylko, ża 
po upływie dui 14 p3y nieopatrzone marką, będą 
przez oprawcę chwytane, a po upływie dalszych dni 
trzech zgładzane.

—  W niedzielę odbyło się walne zgromadzenie 
Towarzystwa muzycznego, pod przewodnictwem wico­

wych. _ Dom jego byl oblężony przez cierpiących, 
J j  nie_guyś sadzawka Betsaida, a on nikomu nie 
odmawiał swej pomocy, nie żądajac nieraz innej 
zapłaty, krom cichego: Bóg zapłać. Ręka jego 
otwierała się dla wszystkich potrzebujących, i czy 
to trzeba było wesprzeć biednego ucznia, czy 
poratować chorego ojca rodziny, nie szczędził ni 
serca ni grosza.

Szczególnie godne uznania są jego fundacye 
dla klasy rzemieślniczej, bo one zdradzają myśl 
głębszą. Umysł jego przenikliwy odgadł niebez­
pieczeństwa, jakie grożą światu ze strony socya- 
lizmu; wszakże przed jego okiem przesunęły się 
straszne orgie komuny, a do uszu dolatywał, acz 
z dala, złowrogi okrzyk, niby szum zrywającej 
się bu rzy : Precz z religią, precz z władzą, precz 
z własnością. Odgadł zarazem, że do zażegnania 
tej burzy trzy  mianowicie służą środki: światłe 
i leligijne wychowanie —  uporządkowanie pracy 
i zarobku —  miłosierdzie czynne a przezorne, —
i to było właśnie myślą jego przewodnią w utwo­
rzeniu szkół dla młodzieży rzemieślniczej, poży­
czek dla początkujących, zapomóg dla nodupa-
diych rękodzielników. Odgadł wreszcie, że by 
powstrzymać wybuchy dzikiej zawiści, trzeba się 
zbhzyć do klas niższych i nie tylko rzucić im 
grosz z pogardą, ale do grosza dołożyć i serce. 
Każdy bowiem człowiek ma serce i pragnie mi­
łości tak  boskiej jak  ludzkiej. Biada zaś temu, 
ktorego nikt na ziemi nie kocha, — który nie ma 
ani jednego serca, coby go pouczyło, coby go u- 
pomniało, coby go pocieszyło, coby go porato­
wało, — który czuje się odepchniętym i wzgar­
dzonym od ludzi. Lękać się trzeba, że ten czło­
wiek prędzej czy później zaw oła: Nienawidzą 
nme, więc i ja  będę nienawidził, będę niszczył,' 
)ędę burzył, z dymem puszczę mienie bogaczów 

i noż utopię w sercu szczęśliwych. Tacy ludzie 
I to posiew komuny.
I By ten posiew nie zeszedł na ziemi naszej,

ziszczajmy myśl ś. p. Józefa Dietla, i nie tylko 
nie żałujmy grosza na cele dobre, ale zbliżmy 
się miłością do braci naszych niżej stojących 
Wy szczególnie, cne niewiasty stanów wyższych, 
bądźcie dla cierpiących i opuszczonych aniołami 
pociechy, spieszcie chętnie do chaty biedaka, sie­
rocie zastąpcie ojca i matkę, smutnemu otrzyjcie 

głodnemu podajcie pokarm, choremu nieście 
ulgę, ciemnemu naukę, znękanemu nadzieję, stro­
niącemu od Boga pokój Boży, wszystkim miłość 
ofiarną. Wy zaś, przyjaciele ludzkości i obrońcy 
społecznego ładu, skupiajcie się około Kościoła 
katolickiego, który sam jeden chce i może ra to ­
wać społeczeństwo od grożącej mu katastrofy, 
bo on to  wprowadza prawdziwe braterstwo w Chry­
stusie i zapełnia tę  przepaść, co dzieli ubogich 
od bogatych, skłaniając bogatych do miłosierdzia, 
ubogich do cierpliwości, a jednym i drugim da­
jąc  za wzór Tego, który z miłości ku nam stał 
się dobrowolnie ubogim i własnemi rękami p ra­
cował przy warsztacie rzemieślniczym.

A na polu religijnem cóż zdziałał ś. p. Józef 
D ietl? Nie znane mi jego życie wewnętrzne, — 
rzucę też na nie zasłonę, bo tu  już sprawa z Bo­
giem samym, który oby zmarłemu i nam żyjącym 
był miłosierny. Mogę atoli powiedzieć, że mąż 
ten dobroczynny znał i kochał Bóga miłości, że 
ten głęboki myśliciel i w tym kierunku myślał 
głęboko. Umysły wyższe są prawie bez wyjątku 
religijne, — prawdziwa mądrość i gruntowna nau­
ka wiodą zwykle do Boga, bo mądrość każe szu­
kać pierwszej przyczyny wszech rzeczy i korzyć 
się przed Mądrością Najwyższą, nauka zaś każe 
jadać księgę natury  i księgę dziejów, a jedna 

druga dają świadectwo prawdzie.
Ś. p. Józef Dietl nie zbyt często objawiał swe 

uczucia katolickie, raz jednak wystąpiły te uczu­
cia w całym blasku, a było to wtenczas, kiedy 
w tym grodzie przyjmował wysłannika Ojca św. 
Szczęśliwem zrządzeniem po dwakroć w ostatnim

dziesiątku nawiedzali ziemię naszą przedstawiciele 
Stolicy Apostolskiej, a za każdym razem witał ich 
Kraków z prawdziwem uniesieniem, czcząc w ich 
osobie Zastępcę Chrystusowego i wielkiego m i­
łośnika narodu. W r. 1868 przemówił w im ieniu 
m iasta ś. p. Józef Dietl, a przemówił z tak  ży- 
wem uczuciem wiary i przywiązania do Stolicy 
Apostolskiej, źe wysłannik tejże czuł się głęboko 
wzruszonym, zwłaszcza, gdy mąż tak  znakomity 
ugiął przed nim kolano, prosząc o błogosławień­
stwo dla siebie i dla miasta. Oby słowa ś. p. 
Dietla, jako też słowa wyrzeczone podczas wtó 
rych odwiedzin były dla nas niezmiennym pro­
gramem na przyszłość. Patrzcież tedy, wodzowie 
narodu i kierownicy opin ii, byście nie zrywali 
nigdy związku ze Stolicą Apostolską i nie sprze­
niewierzali s:ę nigdy Kościołowi Bożemu, po­
mnąc, źe ta  Stolica jest jakby m atką narodu, 

ten Kościół jego aniołem stróżem, bo on od 
kolebki samej ma go w swej miłościwej pieczy, 
prowadzi po drogach bożych, ostrzega przed ma­
nowcami, ratu je w walce, dźwiga w upadku, cie­
szy w niedoli, — że opieka tej Stolicy i tego Ko­
ścioła była dla narodu głównem źródłem tego, 
co wielkie i piękne w jego dziejach, a teraz jest 
dlań ostatnią deską ratunku i rękojmią lepszej 
przyszłości.

Po długich cierpieniach, które promień wiary 
rozjaśnił i złagodził, zakończył Józef Dietl swój 
dobroczynny żywot, unosząc z sobą do grobu 
cześć i żal nie tylko tego m iasta, ale i całego 
kraju. Stanąłeś już przed Bogiem, Mężu zacny, 
>y zdać liczbę z włódarstwa twego. Niechże te ­
raz te  łzy, któreś osuszył, ten grosz, któryś tak 
iojnie rozsypał, ta  troska o dobro współbraci, 
jędą tam  orędownikami twoimi i jednają Ci mi­

łosierdzie u  Boga sprawiedliwego ale i miłosier­
nego. Niechaj modlitwy Kościoła walczącego i bło­
gosławieństwo jego Rządcy, które Ci z odznacze­
niem był przysłał, wyproszą Ci rychło Stolicę

I
w Kościele tryumfującym. My, czciciele twoich 
cnót, żegnamy Cię z żalem, jako męża niepospo­
litego ducha, silnego charakteru, litościwego ser­
ca, rozległej wiedzy, niestrudzonej pracy, jako 
wiernego sługę i prawego syna ojczyzny.

Za twoim przykładem służyć będziem tejże oj­
czyźnie, a służyć na tern polu, na którem  nas 
postawiła Opatrzność, czy przy ołtarzu, czy na 
mównicy sejmowej, czy na katedrze, czy przy 
biurze, czy przy warsztacie, czy przy pługu, czy 
przy ognisku domowem. Służyć będziem ojczyźnie, 
a służyć szlachetnie, nie szukając swej korzyści, 
nie pragnąc swej chwały, wolni zarówno od po­
dłego sobkowstwa, jak  od zgubnej ambicyi. Słu­
żyć będziem ojczyźnie, a  służyć po katolicku, ja ­
ko synowie narodu katolickiego, wierni zasadom 
zachowawczym, których warownią jest Kościół, 
posłuszni temuż Kościołowi, przywiązani do Sto­
licy Apostolskiej. Służyć będziem ojczyźnie, a słu­
żyć po bożemu, czyniąc wszystko, co czynimy, 
w imię Jezusowe i dla chwały Boga w Trójcy 
św. jedynego, by czyny nasze otrzymały lepszą 
zapłatę nad chwilowy oklask i przemijącą sławę, 
by poszły za nami w krainę wieczności i wyje­
dnały nam wieniec niezwiędłej chwały.

Do takiej służby nakłoń nas, takiej służbie 
pobłogosław Boże wielki i dobry. Niech naród 
polski spełnia zawsze wolę Twoją i acz prześla­
dowany nie porzuca zakonu Twego. Niech z zie­
mi polskiej zniknie niedola, ustąpi rozterka, a na­
tom iast niech pokój i miłość święta zamieszkają 
w sercach polskich, by z tych serc płynął nie­
ustanny hymn uwielbienia i wdzięczności dla 
Ciebie, Boże ojców naszych i nasz. Amen.



e z i s  a Czwartku 24 Stycznia U1B.

— We czwartek duła 24go stjssnia: Iw. Tymo-1 Przyjechali do Krakowa od 22go do 23go stycznia.
HOTIL SASKI. Książę J. Ghics, J. Ctmpiniano 

z Bukareszto, M Skrzy ńaka z córką z Kobylanki, A. 
WinklewsM z Chełmna, M. Kułlminn z Nisadorf, G.

Bravora z Petersburg*. <
. 1 u iin.i.iw$

prezesa p. W a c h tl  a. Po wysłuchaniu sprawozdania, 
przystąpiono do wyboru zarządu. Prezesem wybrany teusza bmkupa. 
prźez aklamację ka. Aleksander C z a r t o r y s k i ,
większością głosów wybrano wiceprezesem p. Wach- 1  W 8® fi® Ha© 6«l
t ł a ,  podskarbim  p. Bo n  dz owi  cza i  Mcbrwistąp. j  _  w  d,ukarnj Csasu wyBtly Listy z Peruwii] 1 °ra h, 
Tlachnę,delegatam^dmimstracyjnymipp.^So^ a r - l , Boliw{{f ekreślił W łłd. K l u g e r ,  inżynier rządo-
za, S t o c k m a r a  i Wó j c i c k i e g o ,  J J p g J  -
tystycznymi pp. B l a s c h k e ,  . y S lg78 r> j 05tto publikaoya popr
i Kaś. Ho f ma n n a .

Limie. Kraków, 
publikaoya poprzednio w Czasie a-1

S a d e i ł a n e . (242)

. . . . .  „ „ „ . w .  I 0«®czeiIno(ić w  g o s p o d a rs tw ie  d o m ś w e m .
. ł  t  . i mieszczan*, która w  ciągu jednego ronu uzyssaia i Niej e(łna ?0spodyni domu, która poznała dostatecznie zalety

—  Pociąg pośpieszny krakowski przybył wczoraj njetyiko tłumaczenie na język niemiecki i ogłoszenie WJciągU Liebiga, jej jnż prawie niezbędnego, uzna niezawo-
Lwowa o półtory godziny później. • • w Olasoi)iśmie Die N atur, ało nadto powtórnego dnie powtórne polecenie tego wybornego w jrobn ogólnie u-

- '  *-’L -  *-*--•—  rT1- IJ0J r  'zn an eg o  tam , gdzie go stosownie użyto, za potrzebne. Je-
...............   -  . .  „  a . .  t r  anak faktem  jest, iż większa cześć średnich klas _społd«eń;

do   . - -  - . „ . , . m i " osasopiśmieWczoraj umarła nagle obywatelka tutejsza Ta -1 Wydanja
z Hanowiczów Ż e b r o w s k a ,  licząc lat 66. j _  p rawniJc w Nrach 4 1 — 52 zawiera: J . L  o u i a: I w ziąw szyńauw agę'w ysokie ceny mięsa, me uznaje

a____________________________________m śł hinntftc.snvfth I HnVJarlnio warfnści wvciaera micsnego. W yciąg Liebiga daie

Dr frami, jaka  oszczędność przy używaniu wyciągu L iebiga na-Sardou napisał nową komedyę. Odczyt;! ją  ar­
tystom teatru Vaudeville; czytanie trwało od g. lej

Wzory uchwał, wpisów i poświadczeń hipot ; 
M a d e j s k i :  Notaryusze wobec ustawy z d. 19 lipoa] stępuje.

w nooy do 5ej z rana; po czwartym akcie wszyscy I i  ^  gg D* Q o l d f a r b ;  Ustawa z d. 19go 
obbbni płakali. Sztuka ma być graną już 15go u ego L. lg77 r . gg p  p> p. ,  zasad* prawna § 3
i zapowiadają jej ogromne powodzenie. Tytuł kome-

mości potoczne.

lipca 1877 r.
. ‘ r> •- ■ n  „„i™ .; dod. cyw.; Jubileusz Józefa S u p i ń s k i e g o ;  Prze-
dyi być: Les Bourgeois d  A r  cis-sur-Orge, znaj- tygodniowe; Praktyka sądowa i admiaistracyj
dują się w niej wyborne typy prowincyonalne, mia-15 u . „  . - a-*-.- -
now.cie burmistrsa i burmistriowej. Wśród dzisiej­
szej posuchy, zabłysła więc nowa nadzieja dla teatrów 

— Przed kilku dniami stróż plantacyjny Wojciech 
Steczkowski, przytrzymał na kradzieży ogrodzenia 
plantacyjnego przy jatkaoh p iddominikańskich dzie­
wczynę wyznania mojżeszewego i doprowadził ją  do 
magistratu, który ją ukarze na właściwej drodze.

N. Pan przeznaczył z własnej szkatuły 150 złr. 
na budowę szkoły w Korczynie w powiecie Kro­
śnieńskim.

jak  donosi Oaz. Lwowska, na folwarku Ko-

B p ra i to w a n le .

W okólniku wczoraj zamieszczonym sekretarza sta 
nu J. Em. kardynała Simooniegozasał* ważna omyłka 

na; Orzeczenie c! k. Trybunału administr.; Wiado-1 drukarska: W ustępie : „Zgorszenie to zresztą byłoby
Idiiśtem większe, źa same narody katolickie i t, d.1 
powinno być „ n i e k a t o l i c k i e * .

O p r a w y  » ą < $ © w © .
PRZEGLĄD POLITYCZNY.

L w ó w  18 stycznia.
Propaganda socyalistycma w  Galioyi.

(Ciąg dalszy). . .  u ł U D u —
Anna P a w l i k o w n a ,  dziewczyna około lat 20 ,1 komfoyą^tadżetową plan budowy kolei. W Jtym r o - 1 skoro ju ż  dają Big słyszeć Sl o8j , ż ^ zajęci0 ehwilo-

......................H k u  fcedzie potrzebował tylko 100 milionów, które we me przesądza kwestyt posiadam* i fc te m

D e p en d  td tg r a fk e m

P a r y ż  22 styozap. F r  ey ci n e t  rozwijał przjd 
imisyą budżetową plan bud ' TTT 1 

I ku będzie potrzebował tylko

esy pcchód do Konstantynopola. Dziś zaś odbieramy 
z Bckareszta wiadomość, „że panuje t*m przekona­
nie, iż pokój zadartym zostinia dopiero w Konstan­
tynopolu i że Kosyanie chcą koniecznie odbyć try­
umfalne wejście. W Kumunii nastało wielkie i sła- 
aowcze rozczBrowinie, flie wątpią już tam bowiem, 
żo między warunkami rosyjskiem: znajdować się bę 
d ie odstąpienie Bcsyi części Basarabii, przyznanej 
księstwom traktatom paryskim. B um um  zatóm, ro- 
znaują (u, bidzie poszkodowaną, zamiast być wy­
nagrodzoną. Gdzież bowism znajdzie się kompensata, 
Jcoro wiidomom jest, łe Austrya nie ćbce zezwolić, 
aby jedno i to samo pań two rozciągnęło swoje pa­
nowanie po obuiwóch stronach Danajn?*

Ze zwykłą dyplomacji rosyjskiej złośliwością, urz}- 
dowe organa rosyjskie usiłują znowu z:zuf.ić na An- 
gl:ę odp;w'.edzialrość za dalsie trwanie wojny. A g ince 
Russe peniwnie zwraca uwagę na niemoż bne poło­
żenie etworzons Kisyi przez gabinet londjńiki, skoro 
ten zapneesa jej prawa układania sig bezpośrednio 
z Porią o preliminarze pikoju, a mimo tsgo czeka 
na weranki tych prelimiuarzy, aby zażądać od par­
lamentu zapowiedzianego kredytu. Z'.strzeżenie to 
niweczy podstawy pokoju, dodaje Agence Russe, a b?z 
rozejmu dilsze prowadzenie wojny oddala możność 
pokoju; dla tego odpowiedzialność za spełznięcie na 
niczem usiłowań pokojowych spadnie na Angl ę. Na 
to słusznie bardzo odpowiadają ze strony angielskiej, 
iż zastrzeżenia gabinetu angielskiego odnoszą sę do 
ostatecznego pokoju i konieczności sankcji europej­
skiej, że zaś w każdym raiie Rosya może rozłąozyć 
kwe*styę ortatecmego pokoju od rozejmu i zezwala 
;ąo na drugi, nie przesądzając pierwszego, położyć 
koniea rozlewowi krwi. Le.z Bisy a używa tylko 
wybiegów, j śli rzeczywiście zamyśla zająć Stambuł 
A cóż dziś ttanąóby mogło temu na przeszkodzie
t . • i  .nn Aa »nłA<iiA

tówka pod Mościskami w majątku hr. Cetnera żyje!z małomiejska ubrana oświadcza również, ii do 
starzec liczący lat 103, Józef Korosz, ojciec ekcno-ldnego ani jawnego, ani tzjnego towarzystwa niena- 
ma, stary żołnierz, rześki na ciele i umyśle; posiada I leży, a nawet prócz brata niezna spółoskarżonych 
on wizystkie papiery swoje, począwszy od metryki | Csytała książki rozmaitej treśoi, i mniema^ ie  to po 
obrztii.

—  Dworzec koiei Nadwiślańskiej w Warszawie
przy ulicy Zakroczymskiej, otwartym będzie 27 fcm. 1 sooyalizm, to nie tajne towarzystwo, starostwo w n o -1 R jg y m  21 stycznia, ixiwi i mu>unop. Wmv   . .  ̂ , - - . ___1; *j,.„arn

W gubernii Lubelskiej ukazały się podrobione sowie donioiło, ii oskarżona szerzyła propagando I d£;g nadzwyczajnego po^la rumuńskiego Balaszaao, wiadomości, aby B jsyame posunęli się za A y

icy. Kryzys gabinetowa grecka zaszła z powodu spo­
rów nad kwestyą wojny. Ministsryum Komundurosa 

charakterem wojennym, jest prawd"podobnem. 
W i e d e ń  23 stycznia. Iiba deputowanych u- 

chw«-iła ustawę o związku celno-hsndlowym, a na­
stępnie o wykonaniu art. 20-go tejże ustawy w Irze- 
ciem czytaniu. Minhter obrony krajowej przedłażył 
irzy ckl&ikach Izb? ustawę kwaterunkową; wnioski 
ustaw o taryfie c=lnej, podatku kcnsumayjnjm od 
olejów ziemnych i ustawę o zaprowadzeniu ogólnej 
,aryfy celne’, wypuszczono na żądanie prezesa mi­
nistrów z dzisiejszego porządku dziennego i nazna­
czono je na najbliższe pes edzenie Izby w sobotę.

W l e d ć ń  23 Btyoznia (pryw.). Wieści, jakoby 
gabinet podeł Bię ju t do d y m i s j i ,  są mylne. Mioi- 
tteryum ma oświadczyć dopiero, źc zrifci kwrstję 
gabinetową z odrzucenia taryfy oflnej. Rezultat na­
rad obu rządów i położenie wewnętrzne jest t«kie, 
ak przedstawiłem w lifcie z d. 19 fc. m. (p. Czas 

wczor>j«y). W tym tygodniu przybęią tu jeszcze 
ministrowie węrisisry. Rozprawy w Izuie nad taryfą 
celną cdroizoce do soboty. Na żądanie ministerstwa 
prezes miuisirów ziprosił na jutro przewodniczących 
wszystkirh klubów, a przeto i Grocholskiego, na po* 
ufae posiedź nie.

R zy m  23 stycznia. P a p i e ż  lekko zipadł na 
zdrowiu. Układy między Watykanem a Bawaryą, ty­
czące się tłumaczenia konkordatu pod względem 
mianowania biskupów, przybrały cechę drażliwą. 
Błwarya domsgł się przywileju wjboru i mianowa­
nia biskupów; Stolica Apostolski przystaje tylko na 
pierwsze. — Książę Napoleon wyjeohał stąd.

L o n d y n  22 stycznia. W Izbie niższej B o u r k e  
odpowiedzi^ na zapytanie H a n b u r g a ,  że nie o- 
trzymał żadnego astentycznego donieBienia o posu­
waniu się naprzód Rosy an na Gallipoli, lecz wiado­
me Bą mu tylko pogłoski, ie  Rosjanie postępują 
w tym kierunku. Na wczorajsze zapytanie D i l l w  y- 
a a  olpowiedział N o r t h o o t e ,  te  królowa prosiła 
o odpowiedź na h3zpcśrednie odwołanie się Sultsna do 
Cara względom przyspieszenia rokowań mogących 
sprowadtić pokój; gdy odpowiedź Cira jest prywa­
tną, przeto nie będzie udzieloną.

P e t e r s b u r g  23 stycznia. Journal de S t. 
Petersbourg pisze, iż od samego początku ostrzegał 
przed przesadnym optymizmem pokojowym, gdyż 
n'e zdawała mu się dostatecznie udowodnioną szcze­
rość Poi ty w żądaniu pokcju. Dokumentu ogł.sione 
w angielskiej księdze niebieskiej stwierdziły takie 

wu^aŁa zumiesza- zapatrywanie się. Inicjatywa Porty była jej zaleco-
" zuoełry Osta- za natchnieniem lorda Derby, nie dla tego aby zupełny, us^a- t ______ „aoł r nnł* dn 7hl żania s «.ludność do obrony stronom wojującym nastręczyć pole do zbliżenia się,

, iż w p rz e d m io - l państwa, me zromra juz zaunego wrażenie. Znamy I ^  ^ ad_m^ £ e U o n d y ń s tó " ° śm  źć zezwoli 
rozprawy. B ząd te chwile, w których walczy się już tylko ;edTni 9 na taki tylko pokój, któryby zawarty został

oŁgo ^ a A_ ż e V k t a

asygnaty 25 rublowe, które łatso mogą się dosta-1 socyalistyczną, i że ściągał* do siebie dziewczęta |k t ó r j T w " i m ^  ksljEtwa Rumuńskich wj radl ubo- poi, lecz me: a wodnie nastąpi to lada chwib. Stan
wać do Galicji. wiejskie pod pretekstem n*uh szycia, uczyła je za lewaB;e z powoda śmierci Wiktora Emanuela. _ r;eczy w tam mieście mu ,ał za ąć ich n w ^ ę  i za

— Wydział handlowy rosyjskiego ministerstwa sad socyalistyczriych. Na to oskarżona mówi, żeni e  Ł«ssB«Syja 21 stycznia. W Izbie si-szej oświad- bierze im tieoo czasu, t m w ^cej, ze zamierz
spraw zagranicznych ogłasza w dziennikach dla wia-1 wiedziała, iż kto chce kogoś uczyć, _ lub objawić p m d  | izyJ Ńo r t h o o f c e ,  ii  układy o pokó^ eą w toko, | z^nmgo zcobić^podstiwę dalszych dział iń w ra.i6j
domośi wszystkich, 
nami, że według

t2 ? c S e dk  h?nkirw sz 7 s tk i7 h V o g ó larśń  mocarstw I się „pany“ na chłopach. I tak np jeden pan kaai.ł|Na zapytanie* względesn Jiitów Królowej do Cars, I t n w f ^ ' J a E o  ZnamJ I a le 'by^d'samego ^począthi Sozwolić Anglii mieszać
europejskich czterech nowych pertów, a misnowicie: chłopu aapłacić trzy szóstki za zbitą szybę, a na bale . drzekł Northoote, iż spodnswa się, i< w przedmio-1 państwa^ me zrobiła już żadnego wrażenie, zmamyj J MaAw aaWnct lnna.ó<.ki oświadcza, żń zezwoli
Iczan i Uchu przy ujściach rzeki Jan tsy ciana, w po- i teatra wydaje setki. „8ą to same darmojady“ — pi- 3ie tym będą teraz prowedzOLe rozp
bliżu m iejsctwcści W sn-Czou, zajętej w yłącznie  p lan - sae dalej pan n a  A nna — „nieznam  lepszego i rozu- Dj0 chCQ używać dw u zu ac jn ig o  języl i

, *  -    .    •  I   • _ ! ____  »  J  D . a U i  A  i - *- -  r  A - .  A f ł i ł *  «  I I ' a K i *  1 .  a a  '  '  •  ł  M AJ! *  -  - 3 ------- * —

tacyami herbaty, 
dniowej części

— Raz powzięta 
esenia Królestwa Po

trznym Królestwa i kierunkowi ducha jego ludnośoi 
ku drogom zgcdaym ze zbawiennemi zamiarami rzą-

stryi odstąpienie Bośni, a
Przesłuchanie dalszego obwinionego Iwana M ^ B -j^ B o fn i'rB iilg a rji kraje nie*podległe. nciekająoych nadzwyczajnie i o « y

[ d y c z e w . k i e g o  nie przedstawia żadnego zajęoia.| M a d ł y t  21 stycznia. _Królowa K r y s t y n a  i | 1  B e l g r a d  22 stycznia. Urzędowy dziennik ogła-

Polaoy w Królestwie czytać go zgoła niebędą.
—  Panonia przytacza o zmarłym niedawno fm p 

Benedeku następujące wspomnienie: W r. 1864 zdo­
był pułk austryacki Nr 34 pod dowództwem pułko-

Wiadomość o mniemanych  .  _ B u k a r e s z t  21 stycznia.
ministracyą pism* D ruk  i aależał do kółka akade- p j n e a n n  wyjechał do Berlina z listem wlaszorę- Tviauvmuau w "I Poseł turecki zanvtvwri rzad

• S ,  i S i . l a k i  Feliks, ^ i  w T S S t t
UJ. Fu.» au.kij.uB,. Ul pvu ““ " " “ ‘" ' “I ijiia Sioz“, wypiera się wszelkich związków z tajno- L fi przy Rumunii. nikBrstwie nową przenw tym dwom mocarstwom U ę  powatama w prow oy ąn  ej. p ra jlł
wnika Benedek* w wojnie przeciw Danii tak zwane I .  stowar2yBaenjamij 0 których niema żadnych wia- A t e n y  21 stycznia. Zgromadzenie narodowe burzę. Powtórzymy w tych dniach wycieczki d z i e n - d y mi s y ę  gabinetu. ___
wzgórze królewskie pod Overselk. Ciężko będąo ran-1 domoioi L vsnv Kretv w?«łało zakornika Partenio Kelaidi I nikeratwa rosyjskiego przeciw Austryi, są one me- K o n s t a n t y n o p o l  22 styenuł, przed połu-
nym wydawał jeszcze pułkownik potrzebne rozporzą- Q . T o r l e o k i ,  amanuensis biblioteki u n i w e r - L ^ Ł a  do ce^ rza Aleksandra, która winszując zwykłej g wał to wnoś ;i i praemiemają się już w pro- dniem. Urzędowe c ommumgu* mówi: W  celu przy-
dzenia do zwycięztwa, które pułkowi jego zjednało , ytecki,j w Wiedniu, przyznaje, iż jest zwolennikiem I wnvoicatwa. uprasza o pamięć o wyspie podczas u- Iżby, że w rarie nieprajchylnej postawy rządu, Ro- w rócenia  pokoju zawiązane zostały układy w Kszan-
tytuł: „żelaznego“, a jemu samemu order żelaznej £ 0~ .  socyaiiityCznych, długo o zasadach ł - - Ł —  | y ? ’- - »■ > * {«,<*»«*'»* monarchii ż«wia- I i»b.  n.młv ai« rozchwiać, nociłmono
korony i czerwonego orła z brylantami. Pocisk nie- wia ; prieczy, aby należał do tajnych
przyjacielski ugodził go w pobliżu pacierza i zadra-1 ń z  Dragomanowem koresponduje w
snął kość pacierzową. Przyszedłszy do zdrowia był literackicll. (Dokończenie nastąpi)
Benedek na audyencyi u króla pruskiego i zapytany 
przezeń z wielką troskliwością czy wypadek ten nie 
będzie miał żadnych dalszych skutków, odpowiedział: 
„Żadnych N. Panie! — prócz że nie będę się mógł 
uginać.*

— Wiktor Emanuel był zabobonnym jak większa 
część Włochów i pomimo swego legendowego męztwa 
dzielił z lHdem swym wiarę w fatalizm. Gdy 3 czer

Sospodarstwo, przemysł i handel.

Aleksandra minister spraw wewnętrznych TimaBzew 1 powodować fałszywym wiadomościom, rozpuszczanym
i Dziś rozpoczęły sio w Izbie deputowanych Rady wezwał redaktorów polityoznych dzienników stolicy, I pr=ez nieprzyjaciół rządu. Rozpowizechniacze ftfizy- 
Dań??wa w W edniu obrady nad taryfą celną. Jest I aby prz^dewszystkiem z*wiadomić ich o amnsstyi wych wie!5ci będą pociągam i ustaw wo^
toTadno z naiważnieiBzych hrzedłoień należących do udzielonej za przestępstwa praaowe z powodu powre- jeimyCh karani. Agencja H&rasa donosi: M u c h  t a r  
ueodv austro-wegiersiiój. To też twierdzą dzienniki tu cesarza a następnie, aby w sposób przyjacielski bssza obecnym był wczoraj Ba. , f dz‘® 1
wffidfińskie że dziś nodczas rozpraw ogólnych rząd oświadczyć się, że chauvmizm  me zawsze jest naj- raraE potem wyjechał do Czataldży dla objęcia do-

o1olPS ^ r Mpgl J p . d J .  I.P B P ? V r r t p m e n - a e UW le€ @ A  22 btycznia.
Na dzisiejszy targ na nferogaciznę spędzano I

.towaru lekkiego 1202 sztuki, średniego 1127, cięż-1  .
woa 1874 r. przeniósł siedzibę swą z Florencyi do L . 129 l ,  rasem 3620 sztuk, czyli o 266 sztuk wiedeński A  dał wyjaśnienia wyczerpujące -  i~*v —  '■> rzad iei ma io " w a l-IV  —
Rzymu, łękał się pierwszą noc sps.ó w Kwirynale. ? .  ,. d tygodniem o 723 sztuki mniej niż wie i wykazał różnice stanowiące przyczynę, dla któ- wewnętrzne trudność!, z któ.emi rząd jej ma to  wal ndw rosyjskich. _ . . .
Taił się z tem wprawdzie, paru jedaak osobom z swoich ed d w o iły g o yd8uiami,m’a ° l mniej n T  prz”ed | TóT d z iX  u g ^ d ^ S a f i a T ' t a k  wielkie trudności. | czenia w sprawią wschodniejJ__a^ 1 K » n < s t * n t y n « p o l  22 stycznia w południe;
najzaufsńszych zwierzył się z swą obawą, a kiedy % t godniami. Liczb 
mu ośmielono się przedstawić śmieszność podobnego K em g^Hiejszającej 
urojenia, „Wiem to, rzekł, lecz mam przeczucie, że dodamy że mniejsze
pałac ten przyniesie mi nieszczęście." „Czegóż sięL nj0 dods t y n o p o l  22 s’ycznia. S u l e j m a n
WKMcść l ękas z . . .  ozy mordercy?" zapytano. — I Stosuje b4  to także przybył wczoraj do portu Ki>yala,
„Nie — o tem nie myślałem nigdy, lecz gdybym | ręnj tTiko towar ci? statków przewozowych i wsadzi na
spał tej nocy w Kwirynale,

«  - " s s - f t i Ł . w  J i t e S i f a s j r  d« , w ' 46 *

Wiedeń stycznia

K o B ń ą n t y n u p e l  22 stycznia. Telegram 
z G a l l i p o l i  donosi, że jeden korpus rosyjski po­
suwa Bię na Gallipoli. Rozmaite pogłoski tyczące się

• I  • U  -L .ISaMit.1* . m ni* AHA m ni«l WIA.
nictwo Uberalne. WBzelako wziąwszy do ręki

Na dzimejszy targ dowieaiono żywej nierogaciziiy re&nblikeń3kie włoskie, można się przekonać, żel turecnem , jamę n» —  I '  Nic nod“ tfin* wz^ledem ursędownie
i ono* Aradnio ciężkich werierakich 1127:1 p^Tty ® ta tia  wyrzekła się wobec zmiany tronu w i-| od morza. Ciarnogórcy^zajęh Bar^ i _zagra& j^p|d-1 P°d nrię

czór był na balu, a po północy odszedł do przezna­
czonych dla siebie komnat. Lecz zaledwo rozeszli się
goście, widziano wyjeżdżającą z bram Kwirynału ka-1 galicyjskiej 1202; średnio eiężkioh węgierskich 1127 
retę w kierunku Corso. W karecie siedział król wło- ciężkich bagonów 1291, razem 3620 sztok, 
ski, który dążył na pierwszy nocleg w Rzymie do Galicyjską płacono od 28, 31 do 85 złr.; średnio-
WBpaniałego pałacu przyjaciela swego księcia Doris, ciężkie węgierskie od 32 do 40 złr., ciężkie bago- 
gdzie przygotowany był dlań apartameat, aby nie gony od 38, 44 do 45 złr., za " ! 5
spał w Kwirynale, który w cztery blisko lata później Targ był bardzo mdły
przyniósł mu rzeczywiście nieszczęście. 1 Wilhelm Amirousicz,

W l0 ^© » B © śeiś  Straż polioyjnal Gaffć StirbSk
przytrzymała: Józefa Korzeniowskiego, wyrobnika, za
umyślne rozbicie szyby w doróżce; Stan. Wsśniew-I W Ie d ie &  22 stycznia,
skiego, służącego, za kradzież paletota; Jana i Szcze- \  ® k o w iż » .  —  Na caszem targowisku usta-
paaa braoi Idtików, za udział w kradzieży futra, któ- la głę tendency* — notujemy 32.—  złr. —  P e s a t ,  |tnie® i laty trzymać Bię

5 o t« .  b’lz ti« g o 'tijo m fa . . ! « .  d e . ab , » « «  d .  — I J -
K’crtezv hiszD&ńsftid nzDaly maiżeńslwo zamicrzo-1 bzci© zdobjd znaczno miasto Skutan.  ̂ • a 1

M o  aif,naa t  ciotoczn* siostra swoial W Taszkencie otrzymano d. 19_Btycznia_ wiado-|J ztr., eięzine nago-1 OTZWi' kr<}ia Alfmaa z cioteczną siostrą swoją I n  xaszsencie oiizjmauu ». | W i e d e ń  23go stycznia. g o d .2 a .  30
100 kilo żywej wagi ^  Mercedes, córką księcia Montpensier mość, że wojBko chló^ fc.e rama" P° P°ł- R0nta papierowa 63 50.— Renta »rebrn*

i oa)biśc5e złożył? jej powinszowania. Minister Ca- waie przed Kaazgarem i zdobyło go jednym zama j . g   Renta  złota 74 55 — Losy z r. 1860
!m Amirowicz. l RCyag M  nUm3łaj zręczności dał dowód, chem. Emir Kaszgarskii Beg Kub J 8!̂ ł .M114-70. -  Akcye Banku Narodowego 811 • -  -

Sewilli. i Ostatnia d e p n z s  M e g r a lc z n e  -  95.50.

. . . . .  (p ry » .)  m rz y rn o jł Ego- tó jS E i n T -- KoajSnSSg.
ministeryum Auersperga z _  A c re  kolei półn. zach. austr. 108 50

~  . . . — . ----------- - 3 .  .■ postawi stanowczo kwesiyę ^ / h i p o t e c z n e  90— . -  M arla 58 70.
T I A T R .  — We ś r o d ę  dnia 23go styoznia: 18<m 4 9 1 0  mrk., n« styczeń-luty 49-10 mrk., ca I wrzeć rozejm. Wysłała też do Kazanlikulzzrta beja g a b i n e t ó w  ą , j  yśi j e ^ “ « r t L  Ruble 124-50. -— |*/o Listy zast. galic. Zakładu

- -  ■ 7  1 ■ w o j ? ”-;. «•??•.

mając siedzibęrc już sprzedane odebrano; Józefa Domańskiego, za a jg 0 styczni*  •_______ *— złr. Wr o o ł 21go I cie nie mieszkał stale,

Operetka 3 aktach Ryszarda Genće z muzyką J. I kwiecień - maj 5090  mrk., na mąj-czerwieo 51 '201 z towemi
,,m  Ls ' y ż , 21go stycznia na ten mieaiąo 57 

y 57-75, na maj.-sierp. 58 50 frk.

at* i «  m* *  '“ S y  S w S  S S E S ftZ S !?*R fS S T S Ł S i

ląj - oserwieo a i  z nowemi lnBLriLKcyttiiii, atuic i — - . . .  t\ • roiItiaTa *a *Ra^a I Kreayu. ńieiu. «■
Stoaussa, tłómaczył z niemieckiego Julian Miłkowski:I rork> p a r y t ,  2 Igo stycznia na ten miesiąc 57-25 pełnomocnietwo i każą podpisać warunki  ̂ rosyj- no-̂  ons ytuc^ną. Pnchód Risvan na Usposobienie giełdy: lepsze.
P o p a r z .  (Fledermzus). -  Początek o odzinie 7 e j. |frk., na lut? 57-75, na maj.-sicrp. 58 50 frk. |ekie jaldejkolwi.k S S S O T  ta  powB^hniel -------------------------------

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół l u f t u .

4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen­
tów, w dnie powszednia 30 centów.

1185 mrk. — H a m b u r f
u, w dnie powszednie 30 centów. 111.— mrk., na styczeń 11*—, nu sierp.-gruds. 12-501 miar wkroczenia ao I Jno l a - “Porto “nrz^dstowia mocarstwom, aby te stara-

S T t !  E  i Ł T w  w i Z a z i e  zaward. rozajmu i b  Ue zapoMadz okwao7 amn a * d ą

v’ L  Ł - a r u d a .  12*501 miar wkroczenia de Caragrodo, zim,ar,
z K o n s t u n t y n o -

b b d a k t o b  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  
A n t o n i  K ło b u k o z e z k i .

termometr w ciągu dnia dosredł do -f* 5.5 C., wie 
czorem spadł na — 0’8 0. Barometr opada; rano o 112— ct. pap. za 
6ej dnia 23go styczniu stan jego był 742 9 millim., | litra) 
termometru — 2-4 C. — Wiatr zachodni,

U U  n >  z z  m*. u  t t  w  a  1  a  j  s s  s. g w  m  J  ^  m  I  i  <  o  *■ .  1  •

J o r k ,  21go stycznia 12ł/g ot. pap., w F i l a d e l f i i  może jedynie na przeszkodzie rozjątrai.trzenia ludności I
I Z r ^ S  ; yS n7  otwarcie S  »  ^  zdarzyć się ^padek^^^regoby R < ^a 
ie Cesarz Aleksander wfkarał wojskom swoim dal-1 użyła za pozór do trwałego utrzymania Bię w tej sto |



PLUS DE
GO PA H U

Skład naszych

PE H K A Ł I BIAŁYCH
w rozmaitych gatunkach, jakoto: Szyrtyngów, Szyfonów, Kre- 
tonów, Domestików i t. p. polecamy w KRAKOW IE u W go  

_  HENRYKA SCHW ARZA.
W  Ceny fabryczne stałe p o c z ą w s z y  O d  2 0 V2 C li t .  z a  m e t r .  

Braunau O  Czechach) d. 8  stycznia 1878  r.
(152-3-3) Bracia Etrlch, fabrykanci.

W skutek licznych mnie dochodzą­
cych zapytywsń, mam zaszczyt 
zawiadomić Szan. Publiczność 
miasta Tarnowa i okolicy, że 
ukończy 7?Ezy swą czynność przy budo 

wie kolei Tarnowsko-Leluchowskiej, za­
mieszkuję obecnie stale w Ttrnowie 
i podejmuję się prowadzenia budowy 
wszelkich budynków mieszkalnych, fa­
brycznych i gospodarczych, sporządza­
nia planów, przeprowadzenia niwelacyj, 
pomiarów lasowych i gruntowych, jak 
wogóle wszelkich robót wchodzących 
w zakres budownictwa, architektury i 
iniynieryi. (go-4 6)

M arol Polttyńsfai
c. k. I n ż y n i e r ,  b. B u d o w n i c z y  

miasta Tarnowa.

S ł o n i n a  m ł o d a  g r u b a  k. 72 c. 
Szm alec wieprzowy, naj­

piękniejszy, świeży k 76 c.
Hartownie jeszcze taniej. 

P ow id ła  słodkie węgierskie k. 30 c.
„ torecKi© znakomite k. 50 c. 

Kawioru kilo złr. 3-60. (154-3-)

poszukuje się wspólnika z ka­
pitałem złr. 1500—2C00. Bliższej wiado­
mości udzieli przez grzeczność Kantor wy­
miany Kurnatowskiego, R y n e k  Nr. 11.

(275-1-2)

2 pierwszej siedmiogrodzkiej fabryki 
Braci Slgmond w  K lau- 

scnburgu, 
które siłą przewyższają wszystkie do­
tychczasowe wyroby — utrzymuje 
na sk ła d z ie  na K rak ów  

i ©Policę Jedyni©:
M.JAWORNICKI,

sprzedając takowe 52 ©. za */* kilo.
(217-2-4)

Za duszg s. p.

SEWERYNY z PIETRUSKICH

zmatłej we Lwowie d. 17 stycznia 
odbędzie się

nabożeństw© żałobn©
w kościele S. Barbary

w czwartek dnia 24 stycznia b. r. 
o godz. 10 zrana.

poszukuje gfę dla gtacyi 
Lubień pod Rlyslenic&mi.
Bliższa wiadomość w c. k. urzędzie po­
cztowym w Lubnis. (272-1-3)

Kucharz
mam zaszczit polscić wielce Szanownym Damom (30-9-12)

toalety wieczorne 1 balowe
wedle najświeższych p a r y s k i c h  mode l i .

Z wysokim szacunkiem Durv.viiiinw

w średnim wieku, uzdatniony w swoim zs- 
wodde, poiiadający chlubna śsiadectwa 
p o s z u k u j e  m i e j s c a .  Wiadomość pod 
liter. 1*. €*r. poste restante K r a f c ó w .  

(274-1-3)

P o sz u k u je  zam iany
posady pomocnika aętelsarskisgo w kraju 
lub zagranicy Władysław Dąbrowski ma­
gister farmacji w S u c z a w i e .  (209-1-3)

Kalifornijski owies 
oa wysiew

nadzwyczaj plenny, sprzedaje zarząd 
majątku R z ą s k s  (adres poste rest 

K r a k ó w )  po 6 złr. za 50 lilo.
(208-1-3)

Dostawcy masła
zechćą oferty nadesłać znacz. J. W. L. 
>oste restante Barmen - Rittershausen 
• Rhein - Preussen). (210-1-2)

Nakładem Księgarni
J. M, Hlmmelblana w I r a k o iie

wyszło dziełko p. t.
Luey&n S l e m l e ń s k i .  Wspo­

mnienie pośmiertne p. L. Z. D. z do­
datkiem ostatniego wiersza „Komu 
w drogę44 i spisu bibliograf, dzieł 
tegoż autora. Cena 60 c. (271-1-3)

Ponieważ doszły mnie wieści, fałszy­
wie i tendencyjnie rozsiewane, jakobym 
tak hotel, jakoteż i restaurację, od lat 
przęs ło dwudziestu kilku egzystującą, 
miał zwinąć i całkiem do Francyi się 
wycięte, widzę się zobowiązanym do­
nieść Sianownej Publiczności, która do 
dziś dnia swemi względami mnie zasz­
czycała, ż3 wieści te są fałszywe i roz­
siekane przez zawistne i niechętne mi 
osoby. Jak dotąd, tak i nadal starać 
się będ§ zadość uczynić wszelkim wy­
maganiom, prowadząc pod własnym do­
zorem hotel, a szczególniej kuchnię, 
z którejto, przez długie lata mej pra­
ktyk5, wysrło tylu uczni, zajmujących 
dsiś stanowiska kuchmistrzów w pierw­
szych domach całej Polski. Szanowna 
Publiczność, nie dając ucha fałszywym 
wieściom, raczy jak dotąd tak i nadal 
zaszczycać mnie swojemi względami i 
zaufaniem. Apartamenta hotelowe na 
czas zimowych miesięcy zajmowano, 
dłużej nad dwa tygodnie, wynajmuję 
po cenach znacznie zniżonych.

A . H e u r te u x ,
(156-4-6) właściciel hotelu.

salon mód damskich w W iednia I. Karnthnerhof.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam Szanowną Publiczność, aby 

wekslH na 100 złr. opiewającego, a przeze- 
rnnie w Nowym S|czu przyjętego, nie od- 
kupowała, gdyż takowego jako nieprawnie 
nabytego płacić nie będę. (191-3 3)

Franciszek Kałuski, 
w O grojcu, poczta Limanowa.

Psszukują posady!
m is  d a  b a n a  N ie m k a  wychowana 

w kiaeztorze w Wrocławia, wykształcona w 
robotach ręcznych, udziela nauki początko­
wej dla dzieci od 6 do 10 lat, za miernem 
wynagrodzeniem; (190-2-)

M a s y e r fe a  Niemka, przyjemnej po­
wierzchowności, dobrze wychowana;

Ekonomów, rządców, leśnych, leśniczych 
egzaminowanych, gorzelników, subjektów ró­
żnego rodzaju; następnie gospodynie, pan­
ny, bony Niemki dobrze wychowane.

Stanisław August Gandour 
w B i a ł y  przy B i e l s k u .

obok kościoła N. M. Panny przy ulicy 
Szpitalnej w Krakowie.kawaler, lat 27, poszukuje posady na or- 

dynaryą od 1 kwietnia b. r., posiada naj- 
chlubniejBze świadectwa kilkoletniej prakty­
ki w więksjych dobrach, oraz może się 
wykazać najlepszą rekomendacyą znanych 
osobistości. Włada językiem polskim i nie­
mieckim. Łaskawe zgłoszenia'otrzyma pcd 
liter. 8 .  M . poczta Czchów per Ty- 
mowa. (201-13)

Kawiarnia
nowo otworzona, przy ul. F l o r y a ń -  
s ki  ej  pod Nr. 337, zaopatrzona we 
wszystko, co tylko do pierwszorzędnych 
kawiarń należy, przyjmuje abo­
nament m iesięczny. (203 -1-3)

można dostać szczególnym wypadkiem cały 
garnitur stołowy, mianowicie:

12 widelcy metalowych,
12 noży metalowjch, czarne dobre trzonki, 
12 dobrych mocnych łyżek,
12 „ „ łyżeczek,
12 sztućców,
1 bardzo ciężką chochlg,
2 solniczki i pieprzniczki,
3 pucharki na jajka z chińskiego srebra,
1 sitko z chińskiego srebra. (21-4-6)
Wszystko to kosztuje ca­

rem tylko 5 z Ir. 5 0  e.
Uprasza się wa własnym interesie zakupić 
jaknajspieszniej tea garnitur stołowy, gdyż 
podobna sposobność taniego zaknpna nie tak 

prgdko się zdarzy.
Metallwaaren - Aisvorkauf, !o n, 

Praterstrasss Nr. 16.

PIWOWiB
Biaumeister) 7, chlubnemi świadectwami, 

życzy Bobie objąć stpBOwną posadę każdego 
czasu. Wiadomości udzieli Kantor stręczeń 
Fr. Mikulskiego przy ulicy M i ko ł  a j s k i e j 
pod Nr. 450. '  (125-3-3)

Towary gumowe
ws*elfeje® 8> rwtixsajfii

rozsyła za zaliczką (10-67-)
J. 1 .ŚohmeMIcr, fabryka gumy wWlofialn 

Nsnban Stlftgasse Mr. 19.

poszukuje posady młody, teoretycznie i pra­
ktycznie wykształcony człowiek, który przez 
kilka lat był zatrudnionym w bardzo zna­
cznym majątkn W Czechach i ukończył 
wyższą gospodarozo - rolnlozą akade­
mią Llebwerd z  c e lu j ą c y  ma postę­
pem. Liczy tenże 28 lat i włada językiem 
polskim.

Łaskawe oferty znacz. L. N. 260 przyj­
muje Haasensteln & Vogler w Wiedniu.

APTEKA
W mieście powiatoirem Ż y w c u  jest 
od 1 kwietnia r. b. d©  w y d asles* - 
Ż a w l e i s l a .  — Wiadomość u właści­
ciela Józefa Łazarskiego w J e l e ś n i ,  
poczta w miejscu. (207-1-4)

Celem przyjmowani zamówień, wypra­
cowania kosztorysów i obliczeń war- 

sztatowyoh
poszukiwanym jest

bola
fi fees wiotawy&fiwttBifisB,

bss lekustw  przłszkadzająayoli t r a w i e n i a ,
iadzist bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przsr- 
wania z a t r u d n i e n i a  wyleesa według za ­
p e ł n i a  n o wó j  t n s t o d y ,  Suswiadazbnój w 

niezliczonych wyp&dk&ob

O S 8F E IY B E 1I1  C IIItIS T H F Ł E , t e i  ś w i s i o  powstało jakoteż bardzo ze­
s t a r z a ł ® ,  n a t c r s l n i s ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k oPOlNęON OU METAL BLAHB HIT ALFENIPE Przybory stołowe z alfenidu.
Sprzgty stołowe. 

Ubrania stołowe i serwisy 
na wety.

Serwisy do kawy i  herbaty.
Szczegółowe przedmioty 

dla hoteli, statków parowych 
i kawiarń. 

Posrebrzanie i pozłacania 
wszelkich przedmiotów.

członek lekarskiego wydziału,
w  W le t io ln ,  S U d t ,  g e l l o r g a s s s  11.

Wyleczą także wyrzuty skórne, zw iani*, 
s p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkg, niepłodność, 
up  i a wy, nSF"* BNffiafeięsal© Hwęjtó&S®, 
b e  a w y r s y n a n i e .  i bez wypalania f c J łę  
fi inpMdty T?/aBe5fa5®s® redsatjoa. 
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą d y s k r o c y g  zapewnia, a l e k a r ­
s t w u  na żądanie a f l t y o h m i a z t  przesyła. 

_________ (.1.04 4 ' '______________

obszsany z piśmiennemi rob jtami i włada­
jmy językiem polskim.

Zgłoszenia z podaniem dotychczasowych 
działalności i żądania pensyi przyjmuje 
Towarzystwo akcyjne warszawskiego 
zakłada budowy machin oraz giserni 
w Warszawie. (2oi-i-3) Ulastrewany cennik darmo; każde zamówienie bezpośrednie 

•____________________________________________ (2641.38-1

sAHTCTAV\Urŵ zYSlTii(jH wJEti-'/Aua afj EKagh iH 
TOWAEÓW APTECZNYCH W PAŃSTWIE AUSTR. & K

• 'iy a a w  AZ8MH3M ANAaUf OT03INU0MYZUOdSM WTWT.gl?:

ICurs pieniędzy i papierów p u b l
E o o g r e c a e y l  b m p t a c b l e j .  

M r s k ó w ,  23 Stycznia.
Rubel papier, rosyjski . , (za 100 sztuk) 
Bnbe! srebrny obrijozkowy . „ 1 „
Marka niemiecka . . . . „ 100 „ 
D ukat holenderski ważny . „ 1 „
D ukat austryaeki „ . „  1 „

S C S S  : ; ;  1 ;;
20-markówka niem. ważna . „ 1  „
Srebro austryaekie (za 1 z I r . ) .....................
Kupony atxstr. srebr. płatno . (aa ICO sL)

Listy sgstaumo i obligi: 
pożyczkę krajowa galicyjska e

Obugaoye indemniaaoyjse galio. . &
Usty zaat. To w. kredyt, ziem. «  i : ’3, 
listy zast. Tow. kredyt, ziem. l o g  gjj 
listy hipoteozne banku h ip o t ( j  S  a g

Ust listy dłużne galio. zakł. włość. 1 g «, °_S
5 ’/ ,  listy z a s t g. z. kr. z.' w Krakowie, zwrot. § a

za 36 lat, srebrem za 100 zd. w. a. g.'g 
6j< listy z a s t g. z. kr. z. w Krakowi®, zwrot. £  » 

• za 8C lat, b an k n o t za 100 zł. w. a. « «• 
6j< listy zaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zw ro t s  ° 

za 18 1st, banknot za 100 zł. w. a. g ?  
7j< listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, f  A 

za 20 lat, bankno t za 100 zł. w. a. 1 o-s 
PH oritety banku g a t  d. b. i p. w Krak. (za 100-4) 

Usty zastawne-król. Pol. ser. I (za 100 r.) 
4j< listy zastawne król. Pol. ser. II  (za 100 r.) 
5-li listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
4yt listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akoye .kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czerniow. B .  200
.  h ip o t we Lwowie wpł. 200 zł. B .  200 

banku gal, dla b. ł nrznm. w Kr»k. .  206)

Losy krajowe:
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławowa .

W i e d e ń  22 Stycznia, 
zjedn. dług państw, bank 

&» 7 n n srebr
B Obligao. ind. niż. Anstr.
„ „ „ czeskie
B „ „ węgierskie
« .. »i galicyjskie
„ „ „ bukowińsk.
» n u siedmiogr.

węgierska pożyczka k»L 
(po 300 frank.) 120 zfr.

Listy zastawne: 
óęś Bonku naród, listy . 
i „  galicyjskie . . . .
5 „ „ . . . .
5 „ galio. zakł. kred. w iośa
6 „ Zskł.ikr. z. w Krak.w 1.18

Losy Comorente . . .
„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej n®

Dunaju . . . .
„ księcia Saim . .
„ „ Palffy . .
w » Klary . .
„ hr. St. Genoia . .
„ miasta Budy . .
„  Windischgraetz .
„ hr. W aldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Hudolta , . . .
„ tureckie 400-frank.

Denku galioyj. dla handlu 
i przem. w Krakowie 

ii krajowego galicyjsk.
we Lwowie . . .

,  wiedeńskiego dla o- 
brotu p łodów . . . 

* galio. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ................................
Srebro, kupony . . . .  
Bank. pań. Niemiec, t*  100 3. 
Bubel pap.........................

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszycko-Bogumiń.
n państwowej 500 fr.

Emisya z r. 1867 . 
o południowej 500 fr.

Bony 1875-1876 G* 
n pół. o. Fer. 100 złr. m.k
« B n lOOzłr.wa.
a „ B w srebr.5jś
B połud. półn. niem. 5)4

za 100 złr. w. a. . 
5^4 w srebrze . .

„ gaL Kar. Lud. 300 złr.
w srebr. 5j4 za 100 złr. 
Emisya IL . . .

„ Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. 5?< zalOO 
Emisya z r. 1867 .

„ Siedmiog.200 złr. w. a
„ ks-Hudolfa300 złr.w.Ł

w sreb. 5g4 za 100 złr.
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Tow. pragskie przem. żeL

L w ó w  22 stycz.

D ukat holenderski . . ,
„ cesarski . . . .  

Półimporyał rosyjski . . 
Kubel Brebrny rosyjski .

B papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) .....................
L isty z a s t  Tow. kr. gal. 5ęś

n » u n n ^
„ B Bankn bipoteoz.

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

B B Lwow.-Czern.
„ Bankn h ip o t gal.

Akcye bankowe i prz&n
Banku naród, austryac, , 
Zakładu kredytowego . . 
Żeglugi pare w., na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód, e. Elżbiety . 
„  Południowej . . .
„ Galicyjskie; . . . .  
„ Czemiowieckiej . .
„ Albrechta . . . .  
n węg. północ.-wsohod.
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfbldsko-Finmańsk.
„  Koszycko-Bogumił. . 
„ Siedmiogrodzkiej
„ Cisańskiej . . . .
„ wscbodnio-węgierskiej 
„ anstryack. półn.-zaoh. 
„ Franciszka Józeta . 

Bankn anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Bankn franko-anstrysokiogo

franku-wiyri nrnki«tr„

0 ii ii u u u ii n 36
•5 / , sr. „ ,, „ „ „ 36
5̂ 4 węgierskie listy . .
5 „ zakł. kred. au s tr .. .
5 „ zakł. kr. ziem austr. . 

spłacał, w 33 latach .
"2 5 „ Domen, państ. 120 złr. 
o 6 „ Banku gal. hipot.
2  F o ły c z k i  Ip te r y jn e :
£  Losy pożycz, z roku 1839 .

i i  u  i ,  1854 .

n n i, 1860 .
'/, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . ,
Lpsy pożyczki z r. 1864 .

nrnm. nożynzki wee.

77 _  77 — W a n u w i  19 Btycz.
64 75 65 25 r . ,L isty zastawne le j seryi .
76 50 76 — » » ?0J B0ryi • ____  kupon . .

„ „ nowe
89 -  91 -  ... . .  .knP°n ' •„ likwidacyjne . .

kupon . .
Kolej warszawsko-wiedeń.

bydgosks
* 688,|5  60 Hotyj potyczka prem 1864 r f- bS**' '  60 is*u

CbdonKai Drakami „CZASU, Odpowiedsalny reądca drnktmi J ó i e f  Łakof i ińskL

C5SAS 8 Czwartku f4 nm


